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(PAP) W sobotę, 14 bm, w 
. godzinach przedpołudniowych 
I sekretarz KC PZPR, premier 
gen. Wojciech Jaruzelski zło­
żył niezapowiedzianą wcześ­
niej wizytę w warszawskiej 
piekarni przy ulicy Szwoleże­
rów' oraz w Zakładach Prze­
mysłu Cukierniczego im. 22 
Lipca d. E. Wedel. Premier 
interesował się przede wszyst 
kim warunkami pracy i.życia 
załóg, a także głównymi pro­
blemami produkcyjnymi i te­
chnologicznymi. W bezpośred­

nich rozmowach z członkami 
załóg obu tych przedsię­
biorstw dominowały sprawy, 
związane z ciągle pogłębiają­
cym się kryzysem społeczno- 
ekonomicznym. kraju, którego 
wynikiem są m. in. rażące bra 
ki w zaopatrzeniu rynku w 
podstawowe artykuły spożyw­
cze. W. Jaruzelskiemu towa­
rzyszyli gospodarze stolicy: I 
sekretarz KW PZPR Stani­
sław Kociołek oraz prezydent 
miasta Jerzy Majewski.

Z „Głosem” po opał do lasu

Po wizycie w Rzymie i Paryżn

Prymas Polski ’ 
powrócił do kraju

(PAP) Po zakończeniu swe­
go 9-dniowego pobytu w Rzy­
mie i Paryżu, prymas Polski, 
arcybiskup Józef Glemp po­
wrócił 14 bm. do kraju.

W odpowiedzi na pytania, 
znajdujących się na lotnisku 
dziennikarzy, arcybiskup J 
Glemp stwierdził, iż Jan Pa­
weł II przyjął niezwykle ser­
decznie zaproszenie d0 odwie­
dzenia Polski. Przypomniał 
słowa papieża, jż czuje się on 
od dawną zaproszony, a te­
raz będzie wszystko czynił, 
aby te odwiedzany zrealizo­
wać.

Jeśli idzie o czas i program 
wizyty, nie mamy jeszcze 
żadnych ustaleń — powiedział 
prymas, a w odpowiedzi na 
pytanie dodał: myślę, że pa­
pież nie ominie Warszawy.

Nawiązując do swego ucze­
stnictwa w otwarciu Domu 
Polskiego im. Jana Pawła II 
w Paryżu, J. Gdemp powie­
dział: Doznałem wiele sympa­
tii ze strony Francuzów, nie 
tylko w czasie poświęcenia do 
domu, ale także w .rozmowach 
z bardzo wysokimi autoryteta 
mi politycznymi, którzy są 
niezwykle życzliwi d!la Pol­
ski.

Wielkie wrażenie wywołało 
w kwiecie spotkanie księdza 
prymasa z premierem Wójcie 
ehem Jaruzelskim i Lechem 
Wałęsą; czy możemy spodzie­
wać się kolejnego takiego spot 
kania? — brzmiało _ jedno z 
pytań. Tak, jak to było w ko 
munilkacie po spotkaniu — od 
powiedział Józef Glemp — je 
śli będzie potrzebą, bo to jest 
służba dla narodu — to tak.

¥
14 bm. w godzinach wieczór 

mych odbyło się spotkanie ks. 
prymasa Polski Józefa Glem­
pa arcybiskupa gnieźnieńskie­
go i warszawskiego z wicepre 
mierem Jerzym Ozdowskim.

Omówiono stan prac nad 
tworzeniem Rady Porozumie­
nia Narodowego, a szczególnie 
udział w tych pracach katoli­
ków świeckich. Poruszono rów 
nież doniosłą sprawę przy­
wracania pokoju społecznego 
w miejscach dotkniętych straj 
kami.

Delegacja Frontu
Narodoweoo NRD

w Polsce
<3PAP) Na zaproszenie OK FJN, 

przebywała z przyjacielską wizy­
tą w Polsce, delegacja Frontu Na 
rodowego NRD, z jego wiceprze- 
wodmicząc ym W er ner em K Łr - 
c-hhoffem.
Delegacja przeprowadziła rozano 

wy w OK FJN oraz została przy 
jęta przez sekretarza KC PZPR Ma 
riama Orzechowskiego.

Rozpoczęcie manewrów
(PAP) W sobotę rozpoczęły 

się amerykańsko-egipskie ma 
newry, znane pod nazwą „Bły 
sączącą Gwiazda” z udziałem 
856 spadochroniarzy z 82 dy­

wizji wchodzącej w skład ame 
rykańskich sił szybkiego rea­
gowania. Wespół z 10 spado­

chroniarzami egipskimi wylą­
dowali oni na pustyni na za­
chód od Kairu, symulując zaj 
mowanie strategicznego ośrod 
ka w zaprzyjaźnionym krąju 
wymagającym pomocy. Ope­
racja trwała sześć minut na 
Obszarze 15 km kwadrato-

* Normalny rytm pracy w Zielonogórskiem
* Zakończenie strajku w kopalni „Sosnowiec”
* Trwa akcja protestacyjna pracowników „Ruchu”
(PAP) Po warunkowym za­

wieszeniu akcji strajkowo-p-o 
testacyjnej powrócił już do 
normy, sparaliżowany przez 
22 doby, rytm życia społeczno- 
gospodarczego w woj. zielono­
górskim.

Planową działalność podjęta 
komunikacja miejska w Zie­
lonej Górze i PKS-owska w 
województwie. Pracują, obję­
te dotąd strajkiem, zakłady 
produkcyjne oraz instytucje.

13 bm. w południe do kopal 
ni „Sosnowiec” przybyła de­
legacja rządowa z ministrem 
górnictwa i energetyki — gen. 
Czesławem Piotrowskim na 
rozmowy z Komitetem Straj­
kowym. Po nadanej w czwar­
tek wieczorem audycji telewj 
żyjnej, naświetlającej podłoże 
strajku, w nocy wyjechała na 
powierzchnię grupa górni­
ków, która od kilku dni pro­
wadziła na dole kopalni strajk 
okupacyjny.

Po masówce, na której ogło 
szono zawieszenie strajiku w 
związku z podjęciem roz­
mów, droga zmiana górników 
podjęła pracę.

Po szesnastu godzinach roz­
mów, wieczorem zakończone 
zostały rozmowy komisji rzą­

Papież przestrzega przed atomową zagładą
(PAP) Papież Jan Paweł 

II przemawiając do blisko 400 
Włochów i obywateli RFN 
uczestników seminarium po­
święconego tematowi „Kry­
zys na Zachodzie” oświadczył 
m. in., że ludzkość jest zagro­
żona zagładą atomową. Obec 
nie — dodał on — już nie tyl­
ko pojedyńczy kraj czy poje­
dynczy kontynent, ale cała 
ludzkość zagrożona jest ato­
mowym samozniszczeniem.

„Columbia” zakończyła swój 
drugi kosmiczny lot

(PAP) W sobotę 14 bm. o 
22.20 czasu warszawskiego wa 
hadłowiec „Columbia” z as­
tronautami Joe Engle i Ri­

chardem Truły na pokładzie wy 
lądował w bazie lotniczej Ed 
wards na pustyni Mo jave w Ka 
lifornii.

W związku z awarią jednej 
z trzech baterii tlenowowodo 
rowych na pokładzie „Colum­
bii” lądowanie nastąpiło o 
trzy dni wcześniej nii zakła­
dał program drugiego kosmi­
cznego lotu pojazdu. Planowa 
lądowanie miało nastąpić we 
wtorek po dokonaniu 83 ok­
rążeń Ziemi. Wykonując skró­

„Błyszcząca Gwiazda”
wych. Zrzucono przeszło 100 
ton sprzętu wojskowego. Czte 
rech żołnierzy USA odniosło 
obrażenia.

Jest to początek wielkich 
ćwiczeń wojskowych na Blis­
kim Wschodzie z udziałem 
wojsk amerykańskich. Po 
dwóch tygodniach operacji w 
Egipcie oddziały amerykańs­
kie wezmą udział w grze wo­
jennej na terytorium Omanu, 
Somalii i Sudanu. 

dowej pod przewodnictwem 
ministra górńictwa i energety 
ki gen. dyw. Czesława Pio­
trowskiego z komitetem straj 
kowym pod przewodnictwem 
Wojciecha Figla. Podpisany zo 
stał wspólny komunikat, w 
którym zawarte zostały szcze­
gółowe postanowienia, doty­
czące sposobu rozwiązania 
konfliktu.

Po podpisaniu komunikatu, 
wypowiedział się gen. Pio­
trowski. Wyraził podziękowa­
nia za dobrą atmosferę, która 
została stworzona w trakcie 
trudnych rozmów, za wyrozu 
miałość. rzeczowy, konkretny 
charakter rozmów. Ten przy­
kry incydent powstały w nie 
wyjaśnionych okolicznoś­
ciach, który spowodował tyle 
zamieszania, jest godny ubole 
wania — stwierdził m. in. — 
został pozytywnie zakończony. 
Zgodnie z decyzją gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego dążyliś­
my do tego, aby tę sprawę jak 
najrychlej rozwiązać, aby 
znaleźć wyjście, aby zadowo­
lić obie strony. Min. Piotrów 
s-ki. podał, że od chwili przer­
wania strajku na dwóch zmia 
nach wydobyto ponad 4 tys. 
ton węgla, Myśmy radzili, a 
załoga wykazała swoją posta­

Papież stwierdził, że na Eu­
ropie w której rozpoczęły się 
dwie ostatnie wojny światowe, 
spoczywa szczególny obowią­
zek walki o przezwyciężenie 
obecnego kryzysu globalnego.

Jan Paweł II powiedział, że 
kontynent nasz trapi stały kry 
zys społeczeństwa i kultury. 
Wyjście z niego wymaga zda­
niem papieża głębokiej etycz­
nej, moralnej i politycznej od

-nowv Europy.

cony program „Columbia” 
przebywała na orbicie prze­
szło 54 godziny, wykonując 32 
okrążenia globu ziemskiego.

W tym czasie astronauci 
Engłe i Truły wykonali jed­
nak większość przewidzianych 
doświadczeń.

Manewr lądowania odbył 
się precyzyjnie zgodnie z pla 
nem. Na 27 minut przed wei- 
ściem w atmosferę załoga ns 
2 i pół minuty odpaliła silni­
ki hamujące ..Columbii”, któ­
re zwolniły W orbitalny po­
jazdu i spowodowały jego opą 
danie.
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Społeczna Rada 
Kinematografii

(PAP) 14 bm. rozpoczęła 
działalność Społeczna Rada 
Kinematografii. Rada- zamie­
rza przygotować projekt syste 
mu samorządnych, samodziel­
nych i samofinansujących się 
przedsiębiorstw kinematogra­
fii. Celem działań rady jest za 
chowanie i rozwój potencjału 
twórczego i produkcyjnego poi 
skiej kultury filmowej.

Rada wyłoniła komisje d/s. 
struktury kinematografii i sy­
stemu finansowania, produkcji 
oraz rozpowszechniania. 

wę, wydobywając węgiel. Oby 
nigdy — powiedział na tej ko 
palni i w innych nie ucieka­
no się do strajku.

Już szósty dzień z kole: 
mieszkańcj' Wrocławia i Dol­
nego Śląska oraz niektóryc. 
innych regionów kraju (m. m 
Gdańskie, Bydgoskie, Górzow. 
skie) pozbawieni byli możli­
wości zakupu codziennych gr 
zet centralnych i tereno­
wych. Akcja protestacyjna kol 
porterów i sprzedawców 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Ksia^i „Rućhr 
obejmuje coraz większy za­
sięg.

Jak poinformowano dzienn' 
karzy na konferencji praso­
wej zwołanej we Wrocławiu 
przez Ogólnopolski Kom i te' 
Strajkowy NSZZ „Solidar­
ność” pracowników „Ruchu’' 
przyjęto propozycję ZG RSW 
„Prasa — Książka — Ruch” 
o przeprowadzeniu rozmów t 
komisją . rządową i Zarządem 
RSW w Warszawie w dniu 1~

*
Wczoraj' wieczorem odwoła 

na została przez Zarząd Kra) 
wy NSZZ Pracowników Spó! 
dzielczości Mleczarskiej zapc 
wiedziama akcja strajkowa.

Kolejne posiedzenie 
sztabu antykry zysowego

(PAP) 14 bm. pod przewod­
nictwem wicepremiera Janu­
sza Obodowskiego obradowa! 
operacyjny sztab antykryzyso- 
wy. Rozpatrzono sytuację, ja­
ka występuje w zakresie za­
opatrzenia zakładów resortu 
górnictwa i energetyki w po-d 
stawowe materiały i urządze­
nia.

Zaipoianano się też z rozdzia 
łem węgla dla poszczególnyćh 
odbiorców uspołecznionych i 
prywatnych.

W kolejnym punkcie sztab 
rozpatrzył informację na te­
mat stanu zapasów mąki wy­
piekowej, Aktualny stan tych 
zapasów (od 2 do 5 dni) gro­
zi zakłóceniem ciągłości pro­
dukcji, piekarniczej.

W związku z informacją o 
trudnościach w likwidowa­
niu szkód spowodowanych wi- 
churamj i huraganami na te­
renach wiejskich, sztab zobo­
wiązał do zwiększenia pro­
dukcji i dostaw dla ludność' 
wiejskiej, takich materiałów 
jak papa, eternit, lepik i bla­
cha.

W Madrycie o środkach budowy 
zaufania militarnego

(PAP) Na piątkowym plenar 
nym posiedzeniu madryckiego 
spotkania KBWE zatwierdzo­
no program prac na następne 
dwa tygodnie. Podstawową 
sprawą skupiającą uwagę uczę 
stników jest nadal określanie 
strefy obowiązywania środków 
bezpieczeństwa i zaufania mi 
litarnego w Europie.

Szef delegacji radzieckiej, 
wiceminister Leonid Iljiczow 
wygłosił zasadnicze przemó­
wienie, w którym szczegółowo 
uzasadnił konieczność ustale­
nia takiej strefy na podstawie 
przesłanek polityczno — stra­

Cztery „Tatry” przywiozą
nlon 6 godzinnej pracy

INFORMACJA WŁASNA Fot. ..Glos" — R- Królak

Od początku września, kie­
dy to zainicjowaliśmy akcję 
.Dłoń pomocna i życzliwa” 

staramy się pomóc 150 pozna

niakom; inwalidom, . ludziom 
samotnym, zniedołężniałym, 
którzy zgłosili się do naszej 
redakcji. W niedzielę, 11 paź 
dz’emika, wspólnie z 
nKPS zorganizowaliśmy kwe­
stę uliczną z udziałem dziertni
karzy „Głosu i zbiórkę uży- _ '
wanej odzieży. W ubiegłą so Dokończenie nr> str. 2

SZSP-owcy popierają ideą 
frontu porozumienia narodowego
(PAP) W Warszawskim klu 

bie studenckim „Stodoła” na 
wielogodzinnym posiedzeniu 
obradowała 14 bm. Rada Na­
czelna Socjalistycznego Związ 
ku Studentów Polskich. Te­
mat obrad stanowiły spra­
wy socjalno-bytowe studen­
tów, sytuacja na uczelniach 
na tle prac legislacyjnych zwią 
zanych z projektem ustawy o 
szkolnictwie wyższym. Integ­
ralnym tematem dobą ty była 
idea utworzenia frontu poro­
zumienia narodowego.

W pierwszej części posie­
dzenia z członkami RN SZSP 
spotkał się wiecepremier Mie­
czysław F. Rakowski. Oma­

wiając kolejne etapy procesu 
legislacyjnego nad ustawa o 
szkolnictwie wyższym stwier­
dził. że projekt społeczne) ko­
misji kodyfikacyjne) wraz z 
anksem resortu nauki zawie­
rającym uiwagi do projektu be 

tegicznych, nie zaś geograficz­
nych. „Delegacja radziecka — 
powiedział — uwzględnia całą 
złożoność sprawy i proponuje 
znaleźć taką formułę, która 
określałaby kontury strefy i 
obejmowała uzgodnienia, że 
na właściwej konferencji okre 
ślenie to zostałoby uzupełnio­
ne odpowiednimi propozycja­
mi, bądź już złożonymi w Ma 
drycie bądź tymi, którę mogą 

być złożone w przyszłości. In­
nymi słowy, nie idzie o to, aby 
odkładać decyzję, lecz o to, by 
podjąć ją tu już teraz i jedy­
nie konkretyzować na samej 
konferencji”.

botę. wspólnie z członkami 
koła ZSMP przy Wielkopol­
skim Wydawnictwie Praso­
wym, pracownikami leśnic- 
twh w Nekli wycinaliśmy 
drzewo nadające się wyłącz­
nie na opał. Przez niecałe 6 
godzin zgromadziliśmy 25 me­
trów sześciennych. Jest to oko 
ło 13 ton. do przewiezienia 
których potrzebne są trzy cię 
żarowe „Tatry”. Jedną z nich 
już załadowaliśmy

W leśnictwie Fałkowo, odpo 
wiadając na nasz apel, drze- 

ZM wo wycinało 10 harcerzy ze 
szczepu starszohąrcerskiego 
„Poznańska Dwudziestka”

dzie przedmiotem obrad rządu 
16 bm.

Plenum przyjęło szereg uch 
wał i stanowisk władzy zwią­
zku dotyczących żywotnych 
spraw socjalno-bytowych śro­
dowiska studenckiego.

Uczestnicy obrad przyjęli 
również uchwałę, w której u- 
dżielili pełnego poparcia dzia­
łaniom Rady Uczelnianej 
SZSP WSI w Radomiu, a jed 
nocześnie stwierdzili, że ». ra- 
wa radomska rozwiązana być 
musi wewnątrz tei uczelni bez 
jakiejkolwiek ingerencji z ze­
wnątrz.

Wiele uwagi poświęcili dys­
kutanci idei frontu porozumie­
nia narodowego. W uchwale 
podjętej w tej sprawie stwier 
dza się. że RN SZSP zgodnie 
ze swoimi wcześmeiszvrhi oś­
wiadczeniami. z satysfakcją i 
nadzieja wita wvsiłki na rzecz 
utworzenia frontu porozumie­
nia narodowego

Na zakończenie eliminacji

Polscy piłkarze 
pokonali Maltę 6:0

W ostatnim eliminacyjnym 
meczu piłkarskich mistrzostw 
świata grupy VII Polska wy­
grała we Wrocławiu z Maltą 
6:0 (1:0). Bramki zdobyli: Smo 
tarek — 2 (w 46 i 64 min.), 
Iwan w 6 min.. Majewski w 48 
mm.. Dziekanowski w 80 min. 
i Boniek w 85 min. Widzów 
25 000, Sędziował Helen (Szwe

Dokończenie na str, 8
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Nadzieje i obawy
Wlęsknota za porozumie-
J niem narodowym jest 

na pewno coraz więk- 
*sa- Świadczą o tym deklara­
cje składane w imieniu róż- 
*VcA potencjalnych uczestni- 
fcóro przyszłego frontu takiego 
porozumienia. Ale coraz częś 
°oj towarzyszy temu refleksja, 
wyrażana słowami: — ja jed 
ssak poczekam na czyny, wtedy 
sanierzę w realność tych żarnie

Dlaczego się tak dzieje, skąd 
ttdd sceptycyzm? Myślę, że to 
dlatego, iż wszyscy mamy za 
roba zbyt dużo — j_ak na krót 
kt historycznie czas — zawie 
dzianych nadziei i gorzkich nie 
raz doświadczeń. W rezultacie 
niezależnie od tego jak bar­
dzo byśmy chcieli, żeby to sze 
roicie porozumienie Polaków 
wreszcie stało się faktem, je­
dnak ulegamy często jakby ja 
kiernuś psychicznemu spętaniu 
objawiającemu się małą wia­
rą w możność uczynienia kro 
ków do przodu.

Zęby ten stan zilustrować 
wydarzeniami najbardziej bU- 

w czasie, warto przypora 
nieć, iż w tym samym minio- 

tygodniu, kiedy wreszcie 
zarysowały się możliwości roz 
wikłania trudnych sytuacji 
strajkowych w Tamobrze- 
skiem, Ziełonogórskiem i ko- 
paini „Sosnowiec”, — zrodziły 

nowe konflikty. Jest ich da 
gie tuk dużo, że to one nada­
ją ton życiu publicznemu, 
wpływają na to, o czym ludzie 
mówią, czym są zatroskali.

Dzisiaj już mało komu trze 
ba tłumaczyć, że nawet naj­
bardziej uzasadnione przyczy- 
wy akejj protestacyjnych i 
strajkowych nie sprzyjają sta 
wianiu kroków ku tak potrzeb 
«ej i dość powszechnie akcep 
towanej zgodzie narodowej, 
pojmowanej jako porozumie­
nie na gruncie zasad konstytu 
cyjnych. Takiej która pozwą 
*Bnby nam w każdej dziedzi- 
«we nie eofać się, jak to jest 
dotychczas nie tytko w gospo 
darce, lecz powoli wydostawać 
sie z kryzysu ezy nawet ma-

TADEUSZ KACZMAREK

Z „Głosem” po opał 
do fasu

Dokończenie ze str 1

przy Zespole Sżkół Geodezyj­
no-Drogowych przy ul. Szamo 
trfskiej 33. Oni też wykonał 
■arianie z nawiązką. Wycięli i 
naładowali „Tatrę” z przycze 
pą.

Dzisiaj samochody z opalem 
przy jadą do Poznania. Będzie 
ono przechowane na teren’e 
MTP. Drewnem tym dysponuje 
Zarząd Miejski Polskiego Ko- 
mitetu Pomocy Społeczne! 
przy tri. Armii Czerwone’ 
80/82 (teł. 54-666), który bez 
płatnie przydzieli je najbar­
dziej potrzebującym — mwa- 
Mom. samotnym.

Uczestnicy sobotniego czy- 
na wracając do Poznania, mi­
mo zmęczenia, stwierdzili, że 
nie jest to ostatni wyjazd po 
drewno do Nadleśnictwa Gnie 
zno. (ahe)

Benzyna — temat dnia

Czy podwyżka cen jest skutecznym 
sposobem na kolejki przed stacjami

(PAP) 14 bm. w Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego 
i Lekkiego odbyła się konfe­
rencja prasowa, poświęcona 
sprawom zaopatrzenia rynku 
w benzynę. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele różnych 
instytucji, m. in. Centrali 
Produktów Naftowych, Głów­
nego Inspektoratu Gospodarki 
Energetycznej, Państwowej 
Komisji Cen.

Poinformowano, że decyzje 
o sposobie rozwiązania kryzy­
su benzynowego nie zostały 
jeszcze podjęte. Być może, ta 
kie decyzje zapadną w ciągu 
kilku, kilkunastu dni. Pyta­
no, który z wariantów prezen 
towanych przez ministra Ja­
na Knapika zostanie przypusz 
czałnie wybrany. Jednoznacz­
nej odpowiedzi nie udzielono. 
Można było jednak wywnio­
skować z niektórych wypowie 
dżi, że najchętniej widziano 
by wprowadzenie wariantu 
IV, zgodnie z którym ceny 
benzyn zostałyby podniesio­
ne do 30 i 32 zł. Taka lub in­
na podwyżka — mówiono — 
być może ograniczyłaby popyt 
na benzyny, pozwalając wresz 
cie unormować sytuację na 
rynku. Nie okrywano przy 
tym, że podwyżka miałaby na 
celu również drenaż rynku. 
Dziennikarze zwrócili w tym 
momencie uwaigę, że ta opera 
cja może być nieskuteczna, 
gdyż pewna liczba osób wyco 
fa wpłaty na samochody. Per 
(saldo może być i tak. że na­
wis inflacyjny nie zmniejszy 
się.

Wiele miejsca poświęcono 
zagadnieniu bilansu benzyn. 
Dziennikarzom przedstawio­
no dość szczegółową informa­
cję na temat zużycia benzyn 
przez odbiorców prywatnych. 
Wynifka z niego, że w ubieg­
łym roku prywatni odbiorcy 
na ogólną ilość benzyn sflniko 
wych — 3 min 316 tys. ton, 
wykupili — 1 min 537 tys. 
ton, a więc 46,3 proc. Dla po­
równania warto podać, że ezte 
ry lata temu na rynku sprze­
dano osobom prywatnym nie- 

powyżej miliona ton ben­
zyn. W tym roku, jak wiado­
mo, benzvn silnikowych jest

ogółem mniej niż w ub. roku. 
Uchwałą Rady Ministrów z 
lipca br. ustalono tegoroczną 
sprzedaż na łącznym poziomie 
blisko 3,1 min ton, z czego 
przeznaczono na sprzedaż ryn 
kową ponad 1,6 min ton, a 
więc większą ilość wi® w ub. 
roku. Istniejący niepokój na 
rynku sprawił jednak, że wv 
kupiono więcej benzyny niż 
planowano. W eiągu 9 miesię 
cy br. sprzedano na rynku 
około 1,4 min ton benzyn, r 
więc o 23,6 proc, więcej niż 
w tym samym okresie ub. rc 
ku. Przewiduje się, że odbjor 
cy prywatni nabędą w ybr 
łącznię przeszło 1,7 mln tor 
benzyn, a więc o IW) tys. tor. 
więcej niż planowano jeszcze 
w lipcu br. Procentowy udzi?' 
odbiorców prywatnych ' w 
ogólnej sprzedaży w skali ro­
ku, wyniósłby więc 53,5 pro­
cent. ł

Z liczb tych wynikałoby, że 
większość benzyn zużywają 
obecnie prywatni odbiorcy, co 
jednak w czasie konferencji 
jej uczestnicy kwestionowali 
Najwięcej wątpliwości wzbu­
dziła właśnie informacja., że 
.ponad połowę benzyny zuży­
wają prywatni odbiorcy 
Dziennikarze argumentowali, 
że ta liczba nie oddaje pełne­
go obrazu sytuacji, gdyż w 
stacjach benzynowych zaopa 
truje się wiele samochodów 
transportu uspołecznionego, 
których kierowcy dość często 
nie odde.ją ajentom bonów pa 
liwowych. Tym samym nie 
można precyzyjnie obliczyć, 
ile właściwie benzyny trafia 
do państwowych pojazdów.

Przedstawiciel CPN polemi­
zował z tym stanowiskiem, 
stwierdzając, że podane dzień 
nikarzom liczby są w pełni 

prawdziwe.
Na jedno wszyscy się zgodzi 

li — obecna sytuacja musi 
ulec zmianie, trzeba zlikwido­
wać kolejki, regulując popyt 
na benzynę, zwłaszcza zaś, że 
w przyszłym roku — jak o- 
świadczono — nie należy się 
spodziewać większych dostaw 
benzyny, a przeciwnie, można 
nawet obawiać się, że ulegną 
pewnemu zmniejszeniu.

Odsłonięcie tablicy, wieczornica

Hołd pamięci W. Witosa
INFORMACJA WŁASNA

Delegacje ludowców z Wiel­
kopolski i innych regionów 
kraju zjechały w minioną so­
botę do Poznania, aby uczcić 
□amięć Wincentego Witosa — 
najwybitniejszego przywódcy 
ruchu ludowego w okresie mię 
dzywojennym. czołowego poli­
tyka, który trzykrotnie spra­
wował z woli narodu funkcję 
premiera rządu Rzeczypospoli­
tej Polskiej. W związku z 36 
rocznicą jeao śmierci i 60 rocz 
n:ca prezydentury Rządu Obro 
ny Narodowej. Konstytucji i 
Pokoju, dokonano odsłonięcia 
tablicy upamiętniającej postać 
W Witosa (znajduje sie ona na 
ulicy jego imienia — odcinek 
nowo budowanej trasy Niesta 
cbowskiej od ul. Wojska Pol­
skiego do ul. Obornickiej).

Przybyły liczne delegacje Indów 
ców i Wielkopolskiego Związku Mło 
dzieży Wiejskiej „Wici” z poczta 
ml sztandarowymi, przedstawicie 
le centralnych i wojewńdzkich 
władz politycznych oraz admini­
stracyjnych, 1 sekretarzem KW

„Columbia” zakończyła swój 
drugi kosmiczny lot

Dokończenie e str. 1

Po wygaszeniu silników, po­
sługując się małymi silniczka 
«ni odrzutowymi załoga obró- 
ciła „Columbię” o ISO stopni 
tak, że statek leciał dziobem 
do przodu i w tej pozycji za­
czął wchodzić w górne war­

stwy atmosfery ziemskiej.
Na 9 minut przed lądowa­

niem wahadłowiec przekroczył 
wybrzeże Kalifornii. Pojazd 
znajdował się na wysokości 
5 tys. metrów i ciągle jeszcze 
poruszał się z szybkością 7 ra 
zy większą od szybkości d-źwię 
ku.

Jan Paweł II wystąpił
na konferencji FAO
(PAP) Papież Jan Paweł K

wystąpił w piątek na forum 
obradującej w Rzymie XXI 
Konferencji Organizacji ONZ 
d/s Wyżywienia i Rolnictwa — 
FAO.

Jan Paweł II powiedział, że 
istnienie nędzy i głodu „jest 
skandalem współczesnego świa 
ta” — świata, który charakte­
ryzuje się ogromnymi kontra­
stami w dochodach ludności 
krajów biednych i bogatych. 
Papież wyraził poparcie dla 
planowania, które ma na celu 
zachęcenie krajów w stadium 
rozwoju, by w większym stop 
niu polegały na sobie, jednak 
że dodał: „nie może to stać sie 
wygodnym usprawiedliwieniem 
dla lepiej prosperujących kra 
jów, które pragnęłyby w ten 
sposób uniknąć własnej odpo­
wiedzialności Nie wolno pozo 
stawić wszystkich ciężarów 
"ozwoju samym tylko krajom, 
znajdującym się w potrzebie. 
Przeciwnie krajom biednym 
trzeba zagwarantować odpo­
wiednie poparcie z zewnątrz. 
Chodzi o takie poparcie, które 
respektuje godność i autonomię 
inicjatyw krajów w stadium 
rozwoju. Nie ulega wątpliwo­
ści. że kraje rozwijające się po 
trzebują technicznej pomocy 
po to. aby stać się samowy­
starczalne w produkcji rolnej 
i móc wyżywić własną lud­
ność’’.

Wszystkie narody mają pra 
wo żądać solidarności od 
innych narodów — powiedział 
na zakończenie papież — jed 
nakże kraje, które widza, że 
zagrożona jest egzystencją i 
godność ich ludzi, maja pierw 
szeństwo. Odpowiedź na ich żą 
■lanie solidarności, nie jest luk­
susem — jest obowiązkiem.

PZPR w Poznaniu Zbigniewem 
Gabryelem, .sekretarzem wk SD 
Mirosławem Kopińskim, przewod­
niczącym WRN w Poznaniu Ta­
deuszem Czwojdrakiem, wojewodą 
poznańskim Marianem Królem, de 
legacja Zarządu . Wojewódzkiego 
„Wielkopolska" NSZZ RI „Soli­
darność” z przewodniczącym Ze­
nonem Pilarskim, rektorzy poznań 
skich uczelni, przedstawiciele 
świata nauki, instytucji współpra 
cujących z rolnictwem, ludność 
miasta.

Witając zebranych, prezes 
WK ZSL w Poznaniu — Ta­
deusz Zając podkreślił zasługi 
W. Witosa dla ruchu ludowe­
go i Polski, a następnie senio­
rzy ruchu ludowego z Poznań 
skiego. którzy współpracował' 
z W. Witosem: Kazimierz Ce- 
tera, Ignacy Olszewski i Anto 
ni Frąckowiak w obecności ie 
go wnuka Wincentego Stawa­
rza. dokonali odsłonięcia tabli 
cy pamiątkowej. Odśpiewano 
hymn chłopski „Gdy naród do 
boju”.

W sali Rektoratu AR odby­
ła się nastennie uroczysta w;e 
czomica. (emo)

Po wykonaniu szeregu ma­
newrów „Columbia” pilotowa­
na przez astronautę Trylyego 
wylądowała na dnie słonego 
jeziora w bazie Edwards. w 
największym doświadczalnym 
ośrodku amerykańskiego lot­
nictwa wojskowego.

Za około 10 dni wahadło­
wiec „Columbia” umieszczony 
na trasportowcu powietrznym 

;,Boeingu 747” powróci na Flo 
rydę do ośrodka im. Kennedy’ 
ego.

Konińska „Solidarność” przyjęła program
działania na najbliższe dwa lata

INFORMACJA WŁASNA

W miniony piątek w Koni­
nie odbyła się druga część Wal 
nago Zebrania Delegatów NSZZ 
„Solidarność” z województwa 
konińskiego, reprezentujących 
65 000 członków przynależą­
cych do związku. Po pierwszej 
turze, w której podjęto decy­
zję o utrzymaniu Zarządu Re­
gionu w Koninie, w drugiej o-, 
ceniono działalność zarządu w 
minionym półroczu, dokonano 
wyborów uzupełniających je­
go skład oraz przyjęto pro­
gram działania związku na naj 
bliższe dwa lata. Jego podgta 
wą jest program przyjęty na 
krajowym zjeździe „Solidarno 
ści”, który ukonkretniono, do­
stosowując go do potrzeb wo­
jewództwa konińskiego. Do je 
dnych z najważniejszych za­
dań zaliczono działania mają­
ce na celu pokonanie trudno­
ści nadchodzącej zimy. Wjele 
miejsca w programie zajmuje 
ochrona środowiska, problemy 
bhp, budownictwo mieszkanie 
we, problemy zatrudnienia w 
związku z reformą gospodar­
cza. Opowiedziano się za inspi

Sekretarz NK ZSL w Konińskiem

Problemy wsi 
i wyżywienia
INFORMACJA WŁASNA

W miniianą sobotę w Sycę wie 
w gminie Sompolno w wojewódz 
twie konińskim odbyło się spotka 
nie rolników, członków ZSL. z se 
krętaczem NK ZSL Ryszardem No 
wakiem. Obecni byM także miesz­
kańcy wsi Mostka i MąkotLna, re- 
jomi w którym dominuje rolni­
ctwo specjalistyczne -r- sadowni­
ctwo, uprawa zbóż 1 roślin na- 
giennych. W czasie spotkania rol­
nicy dzielili się uwagami n.a te­
mat aktualnych problemów rolni­
ctwa, warunków wzrostu produk 
cji rolnej. Krytykowano powolne 
działania terenowej administracji 
w rozwiązywaniu codziennych 
problemów, dowolność interpreta­
cji przepisów, niewłaściwe wyko­
rzystywanie ziemi. Bardzo nega­
tywnie odniesiono się do wpro­
wadzonej zasady sprzedaży wiąza 
nej, która pozbawiła prawa rolni­
ków - specjalistów niewytwarza- 
jących mięsa możliwości nabywa­
nia technicznych środków produk 
cji. W tym kontekście mówiono o 
wciąż niestabilnej polityce rolnej, 
zaskakiwaniu rolników wciąż no 
wymi decyzjami. Sekretarz NK 
ZSL Ryszard Nowak w swym wy 
stąpieniu negatywnie ocenił za- 
śady sprzedaży wiązanej, stwier­
dził, że ZSL dążyć będzie do kon 
stytucyjnych gwarancji dla chło- 
oskiej własności ziemi. Podnosił 
również znaczenie melioracji i za 
opatrzenia rolnictwa w wodę, któ 
ra winna ulec poprawie w naj­
bliższych łatach. (woj)

racją i udzielaniem pomocy m 
chowi samorządowemu (zakła 
dowemu i terytorialnemu), po­
wołując grupę informacyjną. 
Program formułuje zadania 
związane z poprawą sytuacji 
kadrowej i bazy lecznictwa, od 
nosi się do patologii społecz­
nej — alkoholizmu, narkoma­
nii. Przewiduje działania ija 
rzecz ludzi . niepełnospraw­
nych. właściwego wykotłysty 
wanta środków z NFOZ. Pod 
jęto decyzję o powołaniu 
wszechnicy związkowej, regio 
nalnej rady oświaty i wycho­
wania oraz rady kultary. tori- 
tury fizycznej i turystyki.
stalono terminy realizacji pod 
jętych decyzji.

Walne zebranie delegatów 
wybrało również grupę nego­
cjacyjną do rozmów w spra­
wie przejęcia na cele społecz­
ne wznoszonego gmachu dla 
Kw MO, zapewniając jej gwa 
rancie bezpieczeństwa.

Kolejne walne zebrania de­
legatów odbywać się będą eo 
pół roku oceniając pracę Za­
rządu Regionu i realizację 
przyjętego programu. (wS

Napięta sytuacja w uczelniach
GOTOWOŚĆ STRAJKOWA 

PRZECIW STRAJKOWI

(PAP) 13 bm. był 19 dniem 
strajku okupacyjnego człon­
ków „Solidarności ’ i NZS w 
Wyższej Szkole Inżynierskiej 
w Radomiu. Nowym elemen­
tem w konflikcie, który prze 
rodził się w konflikt ogólno­
polski, jest ogłoszenie z kolei 
gotowości strajkowej w WSI 
przez członków Związku Nau­
czycielstwa Polskiego — Nau­
ka. Jest to protest przeciwko 
zajęciu i okupowaniu budyn­
ku Wyższej Szkoły Inżynier­
skiej. Członkowie ŻNP doma­
gają się m.in. opuszczenia o- 
biektu przez osoby nie będące 
pracownikami lub studentami 
WSI, udostępnienia przez straj 

(kujących zajętych budynków 
•i pomieszczeń niezbędnych do 
podjęcia normalnych zajęć i 
pracy przez większość społecz 
ności akademickiej, zaprzesta 
nia dalszej eskalacji konflik­
tu poza ramy uczelni, zaprzes 
tania wszelkiej ingerencji z ze 
wnątrz w sprawy autonomicz­
nej i samorządnej WSI w Ra­
domiu.

13 bm. w godzinach popołud 
niowych w jedynym nie zaję­
tym przez strajkujących budyń 
ku uczelni, gdzie mieści się 
Wydział Materiałoznawstwa i 
Technologii Obuwia, odbyła 
się konferencja prasowa zor«a 
nizowana przez Senat szkoły. 
Poinformowano tam m.in., że 
jedną z propozycji rozwiąza­
nia konfliktu we własnym za 
'-re^ię tost wybranie ncwe"o 
Senatu i przystąpienie do współ 
nych rozmów. Duże nadzieje 
Senat wiąże z rolą Konwentu 
Seniorów uczelni jako media­
tora, w którym znajdują się 
również członkowie „Solidar­
ności”. Na piątkowym posie­
dzeniu Konwent Seniorów po 
stanowił podjąć natychmiasto 
we rozmowy ze stronami za­
angażowanymi w konflikcie.

Senat wyraził gotowość do 
wspólnych rozmów oświadcza 
jąc, że radomski konflikt mo 
żna rozwiązać bez ingerencji 
z zewnątrz.

AKCJE PROTESTACYJNE

NZS, które było organizato­
rem akcji protestacyjnej prze 
prowądzonej w czwartek, 12 
bm„ poinformowało dzienni­
karza PAP, iż w wypadku bra 
ku postępu w rozwiązywaniu 
aktualnych problemów spor­
nych dzielących środowisk* * 
czelniane i resort nauki, szkol 
nictwa wyższego i techniki, zor 
ganizowane zostaną dalsze pro 
testy począwszy od 16 listopa­
da.

NZS na Uniwersytecie War 
szawskim kontynuuje akcję 
protestacyjną i zapowiada, iż 
strajk będzie trwał tak długo, 
aż projekt ustawy o szkolni­
ctwie wyższym w wersji pro­
ponowanej przez społeczną ko 
misję kodyfikacyjną przekaza 
ny zostanie przez Radę Mini­
strów do Sejmu PRL. Z infor 
macji nadesłanej przez kores 
pondenta PAP w Rzeszowie 
wynika, że tamtejsza Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna również 
kontynuuje strajk okupacyj­
ny. Uczestniczy w nim 650 e- 
sób. w tym także członkowie 
SZSP.

W gdańskich uczelniach za­
jęcia odbywają się normalnie. 
Jednakże studenci w podję­
tych uchwałach wyrażają go­
towość zorganizowania dal­
szych okupacyjnych strajków 
solidarnościowych, jeśli nie zo 
stanie zażegnany konflikt w u 
czelni radomskiej.

W związku z sytuacją na u 
czelniach podejmowane są dal 
sze uchwały. Związek Młodzie 
ży Demokratycznej stwierdza, 
iż protesty przeciwko przecią­
ganiu się prac nad ustawą o 
szkolnictwie wyższym są du­
szne.

Śmiertelne wypadki na drogach Wielkopolski
INFORMACJA WŁASNA

W sobotę na drogach Wiel­
kopolski doszło do Miku groź­
nych wypadków. Dwa zakoń­
czyły się tragicznie. W Brali­
nie woj. kaliskie „Syrena” pod 
czas wyprzedzania aptóbusu 
potrąciła idącego poboczem 
mężczyznę, który na skutek 
odniesionych obrażeń zmarł w 
szpitalu. Również w woj. ka­
liskim. w Zbiersku kierujący 
autobusem wymusił pierwszeń 
stwo przejazdu i potrąci! rowe 
rzyste. który zmarł w drodze 
do szpitala.

Wiele wypadków powodują 
kierująęy nieoświetlonymi ro­
werami Dwa. takie wypadki

zdarzyły sie w Radkowie i Koź 
minku (Kaliskie). W obu przy 
padkach ciężko rannych rowe 
rzystów przewieziono do szpi­
talu

W Pile na ul. Niepodległo­
ści przyczyną wypadku był al 
kohol. Nietrzeźwy kierowca 
„Fiata” 125p stracił panowa­
nie nad samochodem i uderzył 
w drzewo. Dwie ranne pasa­
żerki „Fiata” przebywają w 
szpitalu. Natomiast w Nowej 
Wsi (Leszczyńskie) „Syrena” 
wpadła w poślizg i wjechała 
na chodnik uderzając tam 
17-letnią dziewczynę, którą 
ciężko ranna przewieziono do 
szpitala, (jz)

Poznańskie Biuro Prognoz łnsty 
tutu Meteorolog! i Gospodarki Wo 
dnej przewiduje na dziś zachron 
rżenie duże z większymi przejaś­
nieniami, rano mgły.

Temperatura maksymakn* ad 
plus 2 do płus 4 stopni, minimal­
na od minus 2 do plus 1 atoprAa.

Wczoraj o godzinie 18 za.lutowa 
no: w Poznaniu, Kaliszn, KnodBt* 
plus 2 stopnie, w I-esznie piw 1 
stopień, w Pile plus 4 stopnie, et 
śnienie 765,1 mm.
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Najłatwiej jest krytykować
Z wywiadu Edwarda Kowalczyka - przewodniczącego CK SD, wicepremiera

ĆPAP) Zatwierdzone ostatnio 
przez Sejm rozszerzenie skła­
du rządu o przedstawicieli 
stronnictw sojuszniczych i oso 
by bezpartyjne, w odniesieniu 
;do SD oznacza przede wszyst- 
■kim powołanie na stanowisko 
wiceprezesa Rady Ministrów 
przewodniczącego Centralnego 
Komitetu Stronnictwa prof. 
Edwarda Kowalczyka. Dzienni 
fcarz PAP przeprowadził roz­
mowę z nowym wicepremie- 
rem na temat jakościowo no­
wego układu, w którym zna­
lazło się SD i jego przewod­
niczący.

— Po raz pierwszy w histo- 
rii Stronnictwo Demokratycz­
ne ma w rządzie „swojego” wi 
cepremiera...

— Zgadza się. Jest to prosta 
konsekwencja zapowiedzi I se 
ksetarza KC PZPR, premiera 
generała Wojciecha Jaruzelskie 
go — rozszerzenia społecznej 
bazy rządzenia. Zarówno więc 
SD jak i ZSŁ — jak to ostat­
nio można było zaobserwować 
— weszły, w skład Prezydium 
Rządu poprzez osoby ich prze 
wodniczącego i prezesa. Biorąc 
pod uwagę fakt, że premier 
też łączy dwie funkcje — sta­
nowi te wymowną konstruk­
cję polityczno-rządową. Zacho 
dzi bowiem potrzeba szybsze­
go wcielania w życie ustaleń 
politycznych za pomocą dzia­
łań wykonawczych. Dopóki 
znajdujemy się jako kraj w 
trudnej sytuacji wymagającej 
nadzwyczajnej operatywności 
i konsolidacji sił politycznych 
— ma te sens.

— A pańska nominacja; czy 
nie narusza postanowień sta- 
tetu SD?

— W naszym statucie niema 
formalnego zakazu łączenia 
funkcji w stronnictwie i sta­
nowisk we władzach admini­
stracyjnych. W uchwałach XII 
Kongresu SD znajdują się za­
lecenia, że tego robić nie na- 
teży. Prezydium CK zwróć iłoł 
się do plenum, które ma pra­
wo interpretacji wewnątrzpar 
tyjnych przepisów, z pyta- 
nfem: czy w obecnej sytua­
cji stronnictwa i kraju byłoby 
duszne, by na pewien okres 
czasu dopuścić do takiego roz­
wiązania? Uzyskaliśmy odpo­
wiedź twierdzącą.

— Jasne jest, że z punktu 
widzenia interesów stronnic­
twa rozwiązanie to daje moż­

liwość wywierania większego 
wpływu na działania rządu.

— Stopień naszego uczest­
nictwa w rządzeniu na pewno 
się powiększy. Związane te 
jest, moim zdaniem, z uzna­
niem rosnącej roli SD w ży­
ciu kraju, z drugiej zaś strony 
— z rosnącym, kto wie czy nie 
szybciej — naszym poczuciem 
odpowiedzialności za losy kra 
ju j atmosferę polityczną w 
samym stronnictwie. Jesteśmy 
partią nie tylko sojuszniczą, 
ale coraz bardziej i współrzą­
dzącą.

— Został pan wiceprezesem 
Rady Ministrów w sytuacji nie 
łatwej dla kraju i trudnej dla 
rządu...

— Przyjąłem nominację z 
pełną tego świadomością i pew 
nym niepokojem: czy spro­
stam odpowiedzialności, której 
się ode mnie oczekuje. Wiem, 
że jest ona olbrzymia. Myślę 
jednak, że nie należy uciekać 
od trudnych zadań. Najłatwiej 
przecież byłoby krytykować i 
wyczekiwać. Zdaję sobie spra­
wę, że i tak narażam się na 
ewentualną krytykę mojej 
działalności. Ale to rzecz na­
turalna. Nie należy się za to 
obrażać lub — co gorsze — 
tym przerażać. Stoję na sta­
nowisku, że z kryzysu niewyj 
dziemy poprzez eskalację sta­
nu anarchii, ciągłych starć i 
wałki. Możemy go przezwycię­
żyć jedynie w sposób zorgani­
zowany, czyli w układzie za­
wierającym elementy sterow­
nicze, sterowane i hierarchię 
priorytetów. W każdym ukła­
dzie państwowym elementem 
sterowniczym jest rząd, a w 
Polsce musi om być nie tylko 
akceptowany, ale wręcz bro­
niony przez społeczeństwo 
przed niesłusznymi zarzutami 
lufo mówiąe wprost — kalu­
mniami. Trzeba wreszcie prze 
łamać niesamowitą w swej 
przewrotności tezę powielaną 
przez wrogie naszemu ustro­
jowi ośrodki, że: „wszyscy 
chcą dobrze tylko rząd chce 
źle”. To przecież jest jawna 
perfidia, sprzeczność sama w 
sobie, obliczona na niedopusz­
czenie do powstania w naszym 
kraju silnej i mądrej władzy!

— Ale jak osiągnąć pozytyw 
ny efekt „sprzężenia zwrotne­
go” między sprawnością wła­
dzy a nastrojami społecznymi?

— W moim przekonaniu po­

stępowanie władzy musi być 
syntezą dążeń, postaw ludz­
kich i wyrażać przekonania 
opinii społecznej. Ż drugiej je 
dnak strony, trzeba z tej opi­
nii umieć korzystać. Z wielu 
względów nie może być ona 
zawsze kompetentna i facho­
wa. Podlega przecież emocjom.' 
a nierzadko i manipulacjom. 
Trzeba więc w poszczególnych 
sprawach wykorzystywać gło­
sy kompetentnych środowisk, 
grup zawodowych czy społecz­
nych.

— Jakie zatem kwestie jako 
jednemu z tych reprezentan­
tów przyjdzie panu rozstrzy­
gać?

— Obszar mojego działania 
w rządzie odpowiada funkcji 
przewodniczącego SD i za­
interesowaniom stronnictwa 
oraz specyfice mego zawodu 
pracownika naukowego. Jest 
to sfera drobnej wytwórczości 
i usług, postępu technicznego, 
normalizacji oraz — temat: 
łączność. W większości jest to 
problematyka międzyresorto­
wą — znak, że odchodzi się w 
tych dziedzinach od wąsko poj 
mowanej , działalności branż 
czy ministerstw na rzecz pro­
blemowego ujęcia zagadnień, 
których zaszufladkowanie mo­
głoby zaszkodzić właściwemu 
ich rozwiązywaniu.

— Czy w dającej się przewi 
dzieć przyszłości liczy się pan 
z możliwością odejścia ze sta­
nowiska w Radzie Ministrów?

— Naturalnie. Termin zło­
żenia przeze mne tej funkcji 
wyznaczony będzie stopniem 
normalizacji sytuacji politycz­
nej, społecznej i gospodarczej 
w kraju. Gdy nie będzie nie­
pokoju, strajków, kiedy nastą 
pi uspokojenie społeczne poz­
walające na przejście od dzia­
łań doraźnych, reglamentacji 
itp. do rytmicznej pracy wszy 
stkich sektorów gospodarki, 
kiedy będziemy mogli powie­
dzieć, że „odbiliśmy się od 
dna” — wtedy chyba nastąp: 
ten moment. Wówczas w nor­
malnym trybie funkcjonować 
będzie Sejm i organy przed­
stawicielskie oraz partia i? 
stronnictwa polityczne, a w 
rządzie zasiądą prawdopodob­
nie inni ludzie. Lecz nadejście 
takiej chwili jest dziś trudne 
do przewidzenia.

Rozmawiał
JAN ROŻDZYNSKI

Mniej ocieplaczy 
więcej spodenek

Zakład nr 1 poznańskiego „Pol- 
sportu" specjalizujący się w szy 
ciu ocieplaczy narciarskich od­
czuwa w tym roku braki surow­
cowe. Przerwy związane z wpro 
wadzeniem do produkcji nowych 
modeli wykorzystuje się tu na 
produkcję 3 000 spodenek gim­
nastycznych. Na zdjęciu: zszy­

wanie kolejnych elementów.
Fot. „Głos” — R. Królak

Nikt nie lubi być poddawa 
ny kontroli. To natural­
ne. Ale rozsądek naka­

zuje się z nią zgodzić. Nie tyl­
ko dlatego, że skoro uważamy, 
iż potrzebna jest ona we wszy­
stkich dziedzinach życia i na 
każdym szczeblu, to siłą 'rze­
czy musi objąć każdego z nas. 
Również dlatego, że kontrolo­
wanemu też przynosi ona ko­
rzyści. Tego zdania jest kie­
rownik stacji CPN mieszczą­
cej się na skrzyżowaniu ulic 
Kościuszki i Chudoby — Mie­
czysław Kijak. Od paru tygo­
dni współpracuje on z Komi­
tetem Osiedlowym „Centrum”, 
który objął tę stację społecz­
nym nadzorem. W dni, w któ­
rych dostarczane jest tu pali­
wo, pełnią w niej dyżury dzia­
łacze komitetu: Jan Mierzyń­
ski, Franciszek Mikołajczyk i 
Józef Siankowski. Dlaczego kie 
równik stacji zadowolony jest 
z ich obecności?

Gdy jakiegoś towaru brak 
ci, jktórzy go poszukują, ocze­
kują — jak w przypadku ben­
zyny — nieraz długie godziny, 
aby go zdobyć, podejrzewając 
sprzedawców o nierzetelność. 
Cóż, podejrzenia są częstokroć 
uzasadnione, ale również nie­
jednokrotnie krzywdzą łudzi 
uczciwych. Dla M. Kijaka spo- 

: łeczny nadzór to możliwość wy 
kazania w każdej chwili, że 
sprzedaje całą otrzymywaną 
benzynę, nie przekracza usta­
lonego limitu. 20 litrów dla je­
dnego samochodu, że poza ko­
lejką otrzymują paliwo tylko 
ci, którzy są do tego upoważ­
nieni — samochody inwalidów, 
pogotowia, straży pożarnej. Mo 
że to wszystko udowodnić, gdy 
zachodzi potrzeba, dyżurujący 
działacz komitetu osiedlowego. 
Przed każdą dostawą benzyny 
zapisuje on przecież stan licz­
ników poszczególnych dystry­
butorów, odnotowuje, ile pali­
wa przywieziono, oblicza, ile

Turystyczny przekładaniec
VV niektórych rejonach 
* ’ kra ju realizuje się zada 

nowane inwestycje turystycz­
ne. Ostatnio na przykład prze 
kazano do użytku zajazd w Ol 
sztynku. przy ruchliwej trasie 
E-81 z Warsza wy, do Gdańska. 
„Mazurski” — bo tak nazwa­
no -nowy obiekt — zarządzany 
jest przez Gminną Spółdziel­
nię w Olsztynku. Znajdują się 
w nim pokoje 2-1 3-osobowe. 
łącznie 72 miejsca noclegowe. 
Restauracja ma 120 miejsc, a 
kawiarnia 60.

pierwszy powojenny nasz 
x statek — rudowęgl owiec

„Sołdek” — zgodnie z wcześ­
niejszymi decyzjami ma być 
zamieniony na muzeum. Stocz 
nia Gdańska ma przystąpić do 
adaptacji jego wnętrza. W przy 
szłym roku statek stanie ną 
Motławie i zostanie udostęp­
niony zwiedzającym. Kadłub 
statku został na 15 lat zabez­
pieczony i zakonserwowany 
przez Gdańską Stocznię Remon 
tową. Wnętrze „Sołdika” po­
rządkują uczniowie Liceum

Wyniki społecznego nadzoru

Czekaj ąc 
na benzynę

mniej więcej samochodów zo- 
staje obsłużonych. Mniej wię­
cej, bo pfzecież jeden przyjeż­
dża „na ostatniej kropli” i bie 
rze 20 litrów, inny „dolewa ich 
do pełna” kilkanaście. Ocze­
kujących zawiadamia się więc, 
ile wozów w przybliżeniu otrzy 
ma paliwo. Ci, którzy są bez 
szansy, nie muszą więc tracić 
na próżno czasu. Oczywiście, 
mimo to słychać nieprzyjemne 
uwagi. I znów — trudno się lu 
dziom dziwić. Ale łatwiej jest 
znieść nawet duże nieprzyjem 
ności, twierdzi M. Kijak, wie­
dząc, że społeczny nadzór chro 
ni, i kupującego i sprzedające 
go. Zresztą tych nieprzyjem­
nych sytuacji jest teraz na sta 
cji przy ulicy Chudoby mniej, 
niż parę tygodni temu. Ci, któ 
rzy'stale zaopatrują się tu w 
paliwo wiedzą, że sprzedaż od 
bywa s-ię uczciwie.

Zresztą w większości stacji 
benzynowych Poznania społecz 
na kontrola dała podobne wy­
niki, choć początkowo bywało 
w nich różnie. W jednej 
raz i drugi społeczni kon­
trolerzy „nakryli” sprze­
dawanie do karnistrów, gdzie 
indziej — sprzedaż poza 
kolejką osobom do tego nieu­
poważnionym, jeszcze w in­
nym miejscu dostrzeżono pra­
cownika stacji pracującego 
„na rauszu”. Jednak na ogół 
stosowne uwagi społecznych 
kontrolerów zrobiły swoje, a 
zapisywanie stanu liczników 
po zamknięciu stacji uniemo­

Morskiego w gdańskim No­
wym Porcie.

'"Trzy motele buduje w Pol
A sce firma „Mischek” z 

Austrii. Pierwszy oddano do 
użytku -niedawno w Krakowie, 
drugi jeszcze w tym roku ot­
worzy swe podwoje w Cieszy­
nie, zaś kolejny obiekt -budo­
wany jest w Częstochowie. Cie 
szyński motel będzie dyspono 
wał 80 pokojami, zaś restaura­
cja pomieści na jedną zmianę 
150 gości. Jest także parking 
na 60 samochodów osobowych 
i 8 autokarów.

Diała flota środkowego wy
-0 brzeża zakończyła sezon. 

W tym roku jej statki space­
rowe przewiozły około 300 000 
pasażerów. „Żegluga Szczeciń­
ska” obsłużyła w Kołobrzegu 
i Darłowie ponad 136 000 tu­
rystów, zaś w portach Ustka i 
Łeba. obsługiwanych przez 
flotyllę „Żeglugi Gdańskiej”, 
zanotowano około 100 000 po­
dróżnych. Pozostała liczba pa­
sażerów przypada na wodo- 

żliwia sprzedawanie nocą — 
co zdarzało się przed wprowa­
dzeniem tej kontroli — więk­
szych ilości paliwa znajomym. 
Teraz takie kombinacje sąmo 
cno utrudnione. A jeśli spo­
łeczni kontrolerzy nie mogąso 
bie w jakichś szczególnych 
przypadkach dać rady? CPN 
zobowiązała się podejmować 
interwencję po każdym ich te­
lefonicznym sygnale.

Wojewódzki Komitet Kon­
troli Społecznej w Poznaniu, 
który był inicjatorem objęcia 
stacji benzynowych nadzorem 
komitetów osiedlowych, prag­
nie ten system rozszerzyć na 
całe województwo. Szczególnie 
pilne to zadanie dla gminnych 
komitetów kontroli społecz­
nej. Powinny one, jako orga­
ny rad narodowych wraz z ko­
misjami zaopatrzenia ludności 
i usług -znaleźć sposoby spra­
wiedliwego dzielenia benzyny 
na wsi. Paliwo dla rolników 
ind y wi du al n y ch pos i ad aj ąc ych 
samochody dostawcze to nie­
jednokrotnie sprawa dowozu 
płodów rolnych do punktów 
skupu. A przecież benzyna- po­
trzebna jest dla pracowników 
służby zdrowia i służby wete­
rynaryjnej. Na wsi zaś niezbęd 
na staje się współpraca z gmi­
nami. Przec:eż jedna stacja 
CPN przypada nieraz na dwie 
lub trzv gminy. Konieczna- jest 
w ęc i dobra organizacja sprze 
dąży paliwa na wsi i społecz­
ny nad nią nadzór.

Z. S.

lot, ka.tamairan i inne statecz 
ki. Natomiast w ciągu półrocz­
nych rejsów po jeziorach ma­
zurskich oraz rzekami kraju 
śródlądowa flotylla obsłużyła 
w tym roku prawie 1 200 000 
turystów.

■NJatomiast Słupsk docze-
-*■' kał się motelu. Jest tó 

pierwszy tego typu obieki na 
środkowym wybrzeżu, a wy­
budowano go z funduszy Przed 
siębiorstwa ' Turystycznego 
„Przymorze”. Motel znajduje 
się przy stacji, obsługi samo­
chodów i benzynowej. Urzą­
dzono w nim sto miejsc nocle­
gowych. Tyleż miejsc ma res­
tauracja. Przy motelu są miej­
sca parkingowe na kilkadzie­
siąt pojazdów.

7 akończy też niebawem 
służbę na morzu pasa­

żerski statek „Mazowsze”. 
Przez 26 sezonów woził on pa­
sażerów do różnych portów 
krajów bałtyckich. Statek wy­
kona jeszcze kilka rejsów do 
Maimoe, Lubeki, Kopenhagi i 
Goeteborga, a następnie stanie 
„na sznurku”. Żegluga Gdań­
ska — armator eksploatujący 
„Mazowsze”, nie chce statku 
złomować, a poszukać na nie­
go kupca za granicą, (ec)

Mało już mamy w kraju ar 
tykułów. które stale i w 
dostatecznych ilościach 

znajdują się na półkach skle 
powych. Reszta — bez względu 
na wielkości produkcji i dos­
taw — w krótkim czasie znika 
w torbach klientów, oczekują 
cych pod sklepami i zagrzewa 
jących się wzajemnie (na dwo 
rze coraz zimniej) hasłem ..mo 
że coś rzucą”. Co — nieważne, 
byle kupić.

Ną temat żyletek, o których 
ma być tutaj przede wszystkim 
mowa, pisałem już w lipcu (pu 
blikacja „Do hut a nie na śmie 
tnik”). sugerując oszczędzanie 
stali wysokogatunkowej i im­
portowanej wyłącznie ze stre­
fy dolarowej (Szwecja i Japo 
nia), /z którei produkuje się 
nożyki do golenia. A zaoszczę 
dzić jej by można, dostarcza­
jąc do hut zużyte już żyletki. 
Rzecznik prasowy Urzędu Gos 
podarki Materiałowej przyznał 
słuszność tezom, postawionym 
w artykule, m. in. tej. że ce­
na 90 groszy, płacona obecnie 
w skupie surowców wtórnych 
za kilogram żyletek, nie stano 
wi żadnego bodźca finansowe 
go do ich zbierania. Czy stano 
wiłoby go jednak podniesienie 
tej eeny choćby nawet o 400 
procent?

Oczywiście nie. uskładanie 
bowiem kilograma stępionych 
przez siebie nożyków wyma­
ga wielu lat. I nie'0 to chodzi 
to, a o utworzenie takiego sys 
temu skupu surowców wtór­
nych, który wyrabiałby w na­
szym społeczeństwie nawyk ich 
gromadzenia, jak to jest np. 
w NRD. Niedawno w dzienni 
ku telewizyjnym korespondent 
tv w Berlinie — Henryk Kol 
lat — podał w rozmowie z 

Grzegorzem Woźniakiem trudno 
u nas wyobrażalny fakt: w 
NRD 10 procent surowców do 
produkcji pochodzi ze skupu 
makulatury, szmat, opakowań, 
metali.

Oczywiście nie w akcjach jed 
norazowych. ani na piękne o- 
czy osiągać można liczące się 
ood tym względem wyniki. I 
u nas też — ale nie za grosze 
(szczególnie przy spadku warto 
ści pieniądza) udałoby się dojść 
do wytworzenia nawyku oszczę 
dzania i zużytkowywania wszy 
stkiego. co ma nadal dużą war 
tość. Pod jednym warunkiem: 
trzeba w taki sposób powiązać 
skup surowców z możnością 
ich wymiany — oczywiście w 
odpowiednim stosunku — na 
poszukiwane artykuły, by o- 
płacało się gromadzenie i od­

noszenie tego i Owego do pun 
ktu skupu.

Gdyby więc przyniesienie 
tam np. 20 stępionych żyletek 
zapewniło kupienie pięciu no 
wych „Polsilverów”, gdyby za 
ileś wyciśniętych tubek po paś 
cię można było kupić jedną peł 
ną bez czekania w słumetro- 

Przeciw marnotrawstwu, paskarstwu, chomikowaniu

Na przykład żyletki...
wym ogonie, a za puste butel 
ki uzyskiwało się prawo do ku 
pienia proszku do mycia na­
czyń, lub płynu do czyszcze­
nia sanitariatów, gdyby za 
sprzedaż określonej ilości ma­
kulatury sprzedano nam na 
miejscu atrakcyjną książkę z 
serii nowości wydawniczych..

Wzory, jak to robić, są 
tuż za naszą zachodnią 
granicą, lecz widocznie nie 
po wzory, niestety, jeżdżą 
tam nasi gospodarczy me­
nadżerowie. Chociaż — dla spra 
wiedliwości — coś się wresz 
cie ruszyło — za makulaturę da 
ją papier toaletowy, ale pror 
porcje zastosowano tak nieko 

rzystne dla klientów, że nie 
warto im targać (jeśli już się 
zdoła takie ilości uzbierać) 5 
kilogramów makulatury za pra 
wo do jednej rolki. Znowu 
ktoś chciał przechytrzyć. Lub 
przedobrzyć — jak to było z 
wódką za puste butelki.

Tyle udało się jednak — z 

pisania czytelników w tych 
sprawach do ..Głosu’’ i naszego 
na łamach — uzyskać, że sku 
pem surowców zainteresował 
się również poznański Woje­
wódzki Sztab Gospodarczy: wi 
cedyrektor Wydziału Handlu i 
Usług Hieronim Klotzki powia 
domił redakcję, że wystąpiono 
do przedsiębiorstw, zajmują­
cych się skupem surowców 
wtórnych, o przedłożenie planu 
usprawnienia organizacji sku 
pu z uwzględnieniem rozszerzę 
nia asortymentu tyth surow­
ców. Propozycje te będą te­
matem analizy i odpowiednich 
ustaleń na posiedzeniu szta­
bu.

Wróćmy jednak do naszego 
wywoławczego hasła: są ży­
letki. czy ich nie ma? Łódzkie 
Zakłady Wyrobów Metalowych 
..Wizamet” poinformowały nas 
że w 1981 r. — w porównaniu 
do roku ubiegłego — podwyż 
szyły dostawy nożyków do go 
lenia na krajowy rynek o 10 

min sztuk, czyli do wysokości 
220 min. Poznański, „Ruch” — 
jak się dowiedzieliśmy w jego 
dyrekcji — w III kwartale o- 
trzymał. zgodnie ze skorygową 
nym, niestety, zamówieniem 
(z 2 min na 1,2 min) tyle właś 
nie „Polsilverów”; dostawę na 

tomiast ostrzy „Iridium” fabry 
ka — po uzgodnieniu z naszym 
..Ruchem’’ — podwyższyła z 1 
min na 1.4 min sztuk. Ponie­
waż ..Wizamet” zapowiedział 
nam. że jego załoga postano­
wiła w tym jeszcze roku wypro 
dukować dodatkowo ponad 
plan 5 min żyletek, warto że 
bv poznański .Ruch” przypo­
mniał się swej centrali, by nie 

został pominięty przy ich roz 
dziale.

Mimo tych wysokiclT dostaw, 
żyletki pojawiają się rzadko 
w kioskach i — jak meteor — 
znikają. Można mniemać nato 
miast, że w melinach paskarzw, 
a także w mieszkaniach bar­
dziej zapobiegliwych ludzi zgro 
madzone sa takie zapasy noży 
ków. że służyć by mogły one 
przez dłuższy’ czas wszystkim 
golącym się i jeszcze pozosta 
łeby dla tych, którzy noszą wą 
sy i brody, W paskarstwie 
też i w chomikowaniu należy 
upatrywać niedostatku żyletek 
w kioskowej sprzedaży.

Władze Rumunii wobec wszy 
stkich. którzy powodują dez­
organizację rynku, zapowiedzią 
ły nadzwycząi ostre restrykcje. 
U nas nie stosuje się takich 
metod, ale jest rzeczą oczywistą 
że jeśli (niezależnie od zdecydo 
wanej walki ze spekulacją) od 

wpływanie się do zrozumienia 
dla sytuacji, w jakiej się kraj 
znajduje, nie znajdzie w spo 
łeczeństwie posłuchu, nawet 
ponadplanowa produkcja — jak 
w „Wizamecie” — nie poskut 
kuje i puste półki będą nas stra 
szyły jeszcze długo. Nie tylko 
w kioskach,

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Wyjaśnienie biura prasowego rzqdu

Reforma w drobnej wytwórczości
to tylko windowanie cen?

(PAP) W ostatnich tygo­
dniach bezpośrednio do rządu, 
do widu redakcji prasowych, 
radiowych i telewizyjnych na­
pływają sygnały o znacznych 
podwyżkach cen wyrobów i u- 
sług, świadczonych przez drób 
ną wytwórczość, przez zakła­
dy spółdzielcze oraz rzemieślni 
cne. Opinia publiczna w ten 
sposób daje wyraz swojej de­
zaprobacie lub wręcz preten­
sjom o wzrost cen wyrobów i 
usług w sektorze drobnej wy­
twórczości. Odpowiedzialno­
ścią za ten stan rzeczy najeżą 
ściej obciąża się rząd. Państwo 
wą Komisję Cen lub resorty i 
zjednoczenia bezpośrednio pod 
ległe rządowi.

W związku z tymi opiniami 
Biuro Prasowe rządu zostało 
upoważnione do następującego 
wyjaśnienia:

Zgodnie z wola społeczeń­
stwa wyrażaną i wielokrotnie 
przez wszystkie związki zawo­
dowe m. in. w ubiegłorocznych 
porozumieniach z Gdańską, 
Szczecina i Jastrzębia, a także 
w zgodzie z uchwałami IX 
Zjazdu PZPR i postanowienia 
mi Sejmu PRL, rząd od szere­
gu miesięcy prowadzi prace 
przygotowawcze do wdrażania 
reformy gospodarczej, u któ­
rej podstaw mieszczą się trzy 
główne założenia: samodziel­
ność. samorządność i samofi­
nansowanie się jednostek go­
spodarczych.

Drobna wytwórczość jest 
dziedzina gospodarki, w któ­
re' już od dnia 8 czerwca 1981 
roku na mocy uchwały Rady 
Ministrów nr 112. zaczęły obo 
wiązywać nowe zasady dzia­
łania. w tym również nowe za 
sady ustalania cen. zgodne z za 
łożeniami reformy gospodar­
czej. W praktyce oznacza to, 
że z dniem 8 czerwca 1981 r.

wygasły wszystkie dotychcza­
sowe uprawnienia do ustąla- 
nia cen, którymi dysponowały 
uprzednio Państwowa Komi­
sja Cen oraz ministrowie, wo­
jewodowie, dyrektorzy wiodą­
cych zjednoczeń itp. Z chwilą 
wejścia w życie reformy go­
spodarczej w drobnej wytwór 
czości o cenach decydują więc 
samorządnie jej poszczególne 
jednostki.

Sygnały o znacznych pod­
wyżkach cen w drobnej wy­
twórczości i rzemiośle dotyczą 
dziedzin: usług —‘ głównie 
pralniczych, fryzjerskich, kos­
metycznych i krawieckich o- 
raz wyrobów przemysłowych 
np. obuwia, drobnych mebli i 
artykułów gospodarstwa domo 
wego, artykułów dekorącyj- 
no-pamiątkarskich. a także 
niektórych przetworów owo­
cowo-warzywnych. Wobec 
faktu. iż są to wyroby 
i usługi spoza sfery pod­
stawowych artykułów żyw­
nościowych o cenach ustala­
nych i kontrolowanych przez 
Radę Ministrów, rząd nie mo 
że ingerować w ceny tych wy 
robów i usług, gdyż byłaby to 
nieprawna ingerencja w kom 
petencie amodzielnych. samo­
rządnych i samofinansujących 
się jednostek gospodarczych. 
Rząd nie tylko podziela zanie­
pokojenie opinii publicznej, iż 
wprowadzone ceny w drobnej 
wytwórczości, opłacalne dla 
producentów i usługodawców 
obniżają poziom życia społe­
czeństwa, a także wyraża twą 
ją dezaprobatę dla takiej dzia 
łałności cenowej.

Rząd wyraża przekonanie, iż 
niniejsze wyjaśnienie spotka 
sie ze zrozumieniem działaczy 
samorządów i związków zawo 
dowych w drobnej wytwórczo 
ści.

Obchody 35 loda teatru w Gnieźnie
INFORMACJA WŁASNA

W roku 1946 rozpoczął dzia 
łalność w Gnieźnie zawodowy 
zespół teatralny, Teatr Miej­
ski.

W piątek 13 listopada odby­
ły się obchody 35-lęcia istnie­
nia teatru gnieźnieńskiego. 
Aktorzy ■ Teatru im. Aleksan­
dra Fredry złożyli kwiaty na 
grobach 17 twórców gnieźnień 
skiej sceny.

W Miejskim Ośrodku Kultu 
ry nestor tutejszego środowi­
ska aktorskiego Edmund De- 
rengowski otworzył wystawę 
dokumentująca 35-lecie tea­
tru. Tamże też pokazano 3 spek 
takie- w reżyserii Piotra So­
wińskiego, obecnego dyrekto­
ra teatru „Zmierzch demonów” 
Romana Brandstaettera i „A 
diabłu ogarek” Wiesława Dym 
nego oraz w reżyserii Andrze­

ja Malickiego „Poemat po­
wszedni” Stanisława Barańcza 
ka

Wieczorem na scenie Teatru 
im. A. Fredry odbyła się pre­
miera sztuki patrona teatru, 
„Zemsty”, w reżyserii Jana Pe 
rza. Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyli m. in sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Maciej Olejniczak oraz przed­
stawiciele władz Gniezna, wre 
czono pracownikom teatru i 
działaczom kultury współpra­
cującym z ta placówka odzna­
ki Za Zasługi dla Miasta Gnie 
zna.

Obchody 35-lecia teatru po­
łączone były z jubileuszami 
pracy artystycznej: 50-lecia 
Zbigniewa Graczyka i 35-lecia 
pracy Aliny Pewnickiej i Leo 
na Łabedzkięgo. a także 20-1 e 
ciem istnienia Tow^ystwa Mi 
leśników Teatru w Gnieźnie.

(bran)

Zmiana cen
mrożonek owocowo
- warzywnych

(IPAP) Jak informuje Zjed­
noczenie Przemysłu Chłodni- 
cnego, wprowadzono nową ce­
nę na mrożone owoce i warzy 
wa obowiązujące w sezonie 
1981—1982.

Nowy cennik na mrożonki 
przedst a wia się nas tęp u j ą cc: 
1 kg agrestu w jednym opa­
kowaniu — 50 zł i w dwu wo­
reczkach polietylenowych — 
51 ri, truskawki — odpowie­
dnio 89 i 90 zł, porzeczki czer 
wone — 62 i 64 zł, porzeczki 
czarne — 104 i 105 zł, maliny 
— 150 i 151 zł. wiśnie 117 i 118 
poziomki 198 zł, groszek zie­
lony — 69 i 70 zł, pomidorj’ 
— 45 i 46 zł, ogórki całe — 
26 i 27 zł, mizeria — 31 i 33 
zł, fasolka szparagowa — 46 
i 47 zł. Cena mieszanki kom­
potowej z agrestu, porzeczek 
czerwonych i wiśni w opako­
waniach 0,5 kg i 0,25 kg wy- 
nosi za 1 kg odpowiednio 70 
i 74 zł, a mieszanki komiymto- 
wej z porzeczek czerwonych i 
czarnych oraz truskawek — 
78 j 82 zł.

Akademia Rolnicza rozpoczęła
63 rok akademicki

INFORMACJA WŁASNA nowała życiowej szansy 7-do- 
W auli , UAM odbyła się w bycia wiedzy przydatnej spo­

łeczeństwu.minioną sobotę inauguracja ro 
ku akademickiego 1981/82 w 
poznańskiej Akademii Rolni­
czej. Obok kadry dydaktycz­
no-naukowej uczelni i studen­
tów. wzięli w niej udział: 
przedstawiciele władz polity­
cznych i administracyjnych z 
sekretarzem Kw PZPR w Po­
znaniu Zbigniewem Gabrye­
lem prezesem WK ZSL Ta­
deuszem Zającem, wiceprze­
wodniczącą WK SD Hanną 
Suchocką, i wojewodą paznań 
skim Marianem Królem. Obe­
cni byli metropolita poznań­
ski ks. arcybiskup Jerzy Stro 
ba. konsul generalny USA w 
Poznaniu Harry Jones.

Prof. dr. hab. Aleksander 
Kubiak, w imieniu Senatu, od­
dał głos ustępującemu rekto­
rowi prof. dr. hab. Tadeuszo­
wi Czwojdrakoyń. który wy­
głosił przemówienie, przekazu 
jąc następnie insygnia władzy 
rektorskiej nowowybranemu 
rektorowi prof. dr hab. Wojcie­
chowi Dzięciołowskiemu. W 
wystąpieniu inauguracyjnym 
nawiązał on do historii studiów 
rolniczych do ich znaczenia 
dla uzyskiwania coraz więk­
szej ilości żywncści na świę­
cie i w Polsce. Zaapelował 
też do młodzieży, aby nie zmar

Zasłużeni pracownicy AR ude­
korowani zostali odznaczeniami 
państwowymi. Krzyże Oficerskie 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali: prof. dr hab. Bogdan Kiel- 
czewski, prof. dr hab. Marian So 
bociuski, prof. mgr mż. Jerzy 
Strumiński; Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski — prof. 
dr Mieczysław Zurakowsld, Jan 
Slebioda i prof. dr Michał Borys. 
Ponadto 12 osób udekorowano 
Złotymi Krzyżami Zasługi. 7 — 
Srebrnymi i 7 Brązowymi. Tytuł 
zasłużonego Nauczyciela PRL przy 
znano doc. dr hab. Kazimierzów: 
Pawłowskiemu. Osiem osób otrzy 
mało Medale Komisji Edukacji 
Narodowej, w tym pośmiertnie 
przyznano taki mednt byłemu rei: 
torowi AR, prof. dr hab. Jerze­
mu Zwolińskiemu. Wręczono tak 
że 5 z.!otych odznak ZNP, 12 in­
dywidualnych nagród i tyleż sa 
mo nagród zespołowych ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i te 
chniki. Ośmiu dyplomantów uczel 
ni dostało dyplomy za ukończę, 
nie studiów z wyróżnieniem.

Tradycyjną immatrykulacją 
nowpprzyjętych studentów, wv 
kładem prof. dr. hab. Kazi­
mierza Szebiotki na temat ro­
li jakości surowców rolnych 
w wytwarzaniu żywności ora 
odśpiewaniem „Gaudcamuf 
zakończyła się uroczystość i"
uguracyjna. (emp)

Nowa ropa spod Karlina?
(PAP) Wiercony w odległoś 

ci kilku kilometrów od „Da- 
szewa-1” odwiert „Białogard 
-3” który jest kontynuacja po 
szukiwań ropy wokół Karlina, 
dotarł na głębokość 2900 m. 
Zgodnie z przewidywaniami

natrafiono na tej głębokości 
na dolomit, w którym często 
występują złoża ropy i gazu. 
Pierwsze próbki skał wycią­
gnięte na wierzch zawierały 
ślady ropy. W tej sytuacji po 
stanowiono przystąpić do pró 
by wywołania ropy. (em

Żołnierz nie urzędnik 
każdego wysłucha i pomoże

INFORMACJA WŁASNA

— Charakterystyczne, że lu 
dzie mówią nam: wreszcie mo 
żerny z kimś chociaż porozma­
wiać o tym, co najbardziej do 
kucza, a równocześnie liczyć 
na rzeczywistą, a nie tylko de 
klarowaną pomoc. Tę opinię 
przekazał jeden z szefów 28 
terenowych grup operacyj­
nych podczas sobotniego spot 
kania z władzami Poznańskie­
go w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego.

Przysłuchując się kolejnym 
wypowiedziom, doszedłem do 
jakże smutnego wniosku. W 
wielu wsiach mieszkańcy zda­
ni byli dotychczas jedynie na 
własne siły. Bywało, że nikt 
nie kwapił się, aby przynaj­
mniej wysłuchać w jakiej 
sprawie przychodzą do urzę­
du, nie mówiąc już o u d zie­
lni poszukiwanej tam właś­
nie pomocy. Nawet próby u- 
jawnienia nieprawidłowości w 
o od z: ale maszyn- i urządzeń 
kończyły się fiaskiem.

kołnierzy, wchodzących w 
skład terenowych grup opera 
cyjnych przyjmuję się zatem 
na wsi — bez przesady — z 

'otwartymi ramionami. Ludz:e 
nfzv-h?dzą z dziesiątkami, set 
k^mi spraw, dotyczących rol- 
nictwa, budownictwa, komu­
nikacji, ubezpieczeń, ' służby 
zdrowia, usług i handlu. Nie­
które spośród nich można za­

łatwić od ręki, inne — bar­
dziej skomplikowane — wy­
magają decyzji odpowiednich 
urzędów, instytucji i przedeię 
biorstw.

Wskazuje się na przykład 
na przerażających rozmiarów 
dewastację maszyn i urządzeń 
rolniczych w PGR-ach. SKR- 
ach i RSP. Właśnie tych, o 
które bezskutecznie zabiegają 
rolnicy indywidualni. Niewła­
ściwie funkcjonują niektóro 
gminne spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”, w których ro 
dziwie powiązania stanowią o 
przedkładaniu interesu włas­
nego nad społeczny. Nie ma 
sprawiedliwości w dzieleniu 
opału — jedni dostali już 
wszystko i jeszcze coś na do­
kładkę, a drudzy nie mają co 
włożyć do pieca. Liczne są nie 
prawidłowości w funkcjono­
waniu służb rolnych. Kuleje 
handel, a sprzedaży poszcze­
gólnych towarów towarzyszy 
zwykła nieuczciwość. Część 
dostaw ukrywa się przed 
klientami. Żołnierzy trudno 
wszakże wywieźć w pole — 
szukali rowerów i znaleźli w_ 
księgami na zapleczu.

Działalność terenowych grup 
operacyjnych obnaża wszelkie 
słabości administracji pań­
stwowej i gospodarczej. Jest 

. ich wiele i trudno nie sta.wiać 
w tej sytuacji pytania: do­
tychczas nikt o niczym nic 
nie wiedział? (pik)

Ponad 3600 „Wartburgów"
i „Trabantów" z MD

Pogotowie 
przeciwpowodziowe 

dla Szczecina
(PAP) Jak poinformował se 

kretarz Wojewódzkiego Korni 
tetu Przeciwpowodziowego w 
Szczecinie Zdzisław Giel — w 
ostatnich godzinach nastąpił 
dalszy wzrost poziomu wody 
na Zalewie Szczecińskim, na 
Odrze i rzece Redze, w okoli­
cach Trzebiatowa. Na Zalewie 
Szczecińskim woda przekroczy 
ła stan alarmowy o 14 cm., wo 
da w Odrze w rejonie Gryfina 
podniosła się o 9 cm powyżej 
stanu alarmowego. Stan pogo 
towia przeciwpowodziowego o- 
bowiązuje dla rejonu Szczeci 
na oraz miast i gmin Nowe 
Wapno, Police, Świnoujście, 
Kamień Pomorski i Trzebia­
tów.

,,Duzy Lotek*’
I LOSOWANIE 

4, 26, 27, 29, 34, 46 dod. 9 
II LOSOWANIE 

8, 9, 20, 27. 38, 46 
Końcówka banderoli 4713.

„Double Eagle V* 
przeleciał

nad Pacyfikiem
(PAP) Pierwsza w znanej lu 

dziom historii próba pokona­
nia Oceanu Spokojnego balo­
nem powiodła się. „Double Ea 
gle V” — wielki balon napeł­
niony helem i kierowany przez 
czteroosobową załogę amery- 
kańsko-japońską dotarł w pią 
tek o godzinie 6 rano czasu 
warszawskiego do wybrzeży 
Kalifornii. Wystartował w po 
niedziałek z środkowojapoń- 
skiego miasta .Nagashima.

Miss świata
z Wenezueli

(PAP) Miss świata na 1981 
rok została wybrana 18-lętnia 
studentka informatyki z We­
nezueli, szatynka Pilin Leon.

(PAP) Centrale handlu za­
granicznego „Polmot” oraz 
.Transport maschinen” zawarły 
w Berlinie kontrakt na dosta­
wę do Polski jeszcze w tym 
roku 3 622 samochodów osobo 
wych produkowanych w NRD. 
Będzie to 2122 „Wartburgów” 
oraz 1 500 „Trabantów”, któ­
rych dostawa na nasz rynek 
wznowiona została po dłuższej 
przerwie. Transakcje te o łącz 
nej wartości 5,8 min rubli, o- 
bejmują także części zamienne 
oraz 2.5 tvs. turystycznych je

dnoosiowych przyczep bagażo 
wych. przydatnych dla każde­
go samochodu osobowego. Nie 
zależnie ód tego, z myślą o po 
trzebach nadchodzącego roku 
obydwie centrale podpisały 
kontrakt, którego realizacja za 
pewni w tym okresie dostawę 
590 „Trabantów-hycomat’’ prze 
znaczonych dla kierowców nie 
pełnosprawnych i fizycznie n- 
pośledzonych. Taka sama licz 
bę tego rodzaju wozów wytwór 
ca NRD-owski dostarczy w br.

Rezolucja organizacji PZPR 
poznańskich literatów

Podstawowa Organizacja 
Partyjna przy Oddziale ZLP 
w Poznaniu jednogłośnie pod­
jęła 9 listopada następującą 
rezolucję:

„Gorąco popieramy stanowi 
sko Podstawowej Organizacji 
Partyjnej PZPR przy war­
szawskim Oddziale ZLP, któ­
ra odwołała się od decyzji 
CKKP wykluczającej Stefana 
Bratkowskiego, z partii. Rów­
nocześnie dołączamy się do 
innych licznych głosów surze

ciwu protestujących przeciw­
ko takiej decyzji.

Za wysoce niebezniecany pre 
cedens uważamy rozstrzyganie 
dyskusji partyjnych przy po­
mocy decyzji administracyj­
nych CKKP. Niepokoi nas 
zwłaszcza. że przedmiotem 
partyjnych represji stają się 
ludzie od dawna zaangażowa­
ni na rzecz oćwv moralno- 
politycznej w naszym kraju.

(na)

Kłopoty młodych wynalazców

Uścisk dłoni to za mało
INFORMACJA WŁASNA

W tym roku aż dziewięć mie 
sięcy potrzebowali w Poznań 
skiem organizatorzy woje­
wódzkich eliminacji Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki, 
żeby ogłosić wyniki rywaliza­
cji i wręczyć symboliczne na­
grody. Nie będę jednak zdzi­
wiony, jeśli odkażę się, iż było 
to czternaste, ale też i ostat­
nie wojewódzkie podsumowa­
ni TMMT.

Długi okres sumowania wy 
ników spowodowany był w 
tym roku nie lawiną projek­
tów technicznych, bowiem ko 
lejna edycja TMMT przebiega 
ła pod znakiem wyraźnego 
spadku ilości zgłoszonych pro 
iektów i zmniejszonej aktyw­
ności zakładowych komisji or 
ganizacyjnych turnieju. Wy­
starczy powiedzieć, że do oce­
ny przedstawiono tylko 753 
projekty (w poprzednim roku 
3 284), a spośród 100 zareje­
strowanych komisji zakłado­
wych, tylko 24 dały o sobie 
znać.

Proporcjonalnie do zmniej­
szonej ilości projektów skró­
ciła się lista... organizatorów

TMMT. Rozpadła się federa­
cja związków młodzieżowych, 
techniką przestały się intere­
sować. organizacja- studencka 
i harcerska a z pomocy fi­
nansowej wycofało się kilku 
innych współorganizatorów. 
Na polu walki — jeśli to w 
ogóle jest walka o młodzieżo 
wą wynalazczość — pozostały 
tylko trzy organizacje: Zwią­
zek Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej, Naczelna Organiza­
cja Techniczna oraz Wojewódz 
ki Klub Techniki i Racjona­
lizacji. Szczerze jednak mó­
wiąc, turniejem interesuje 
się tak naprawdę tylko ZSMP, 
czemu dano wyraz na zapro­
szeniach, drukując grubymi 
literkami nazwę tej organiza­
cji-

W zakładach pracy proble­
my techniki znalazły się na 
marginesie spraw do rozwią­
zania., toteż tylko w nielicz­
nych — jak w „Cegielskim”, 
ZNTK, Politechnice Poznań­
skiej, Zachodniej Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych 
— pamięta się o TMMT i je­
go znaczeniu dla wyników go 
snodarezych przedsiębiorstw.

Przez wspomniane 14 la t nie

dorobiono się form zachęca­
nia młodzieży do technika, a 
jednocześnie zainteresowanie 
zdolną młodzieżą kończyło się 
w momencie wręczenia na-
gród. W sferze planów pozo­
stały propozycje wykorzysta­
nia 1 kształcenia talentów, u- 
jawnionych w wyniku elimi­
nacji TMMT. którzy znikali z 
pola widzenia organizatorów 
turnieju, po przyjęciu dyplo­
mu laureata i uścisku dłoni 
działacza wysokiego szczebla.

Technika może być interesu 
jącym i pożytecznym polem 
popisu dla organizacji mło­
dzieżowych, jeśli odejdzie ona 
od sprawozdań i papiero­
wych zachęt, natomiast zaj- 
mie się stworzeniem warun­
ków do autentycznych poszu­
kiwań twórczych uczniów, 
studentów i młodych robotni­
ków. Niestety, przynajmniej 
w Poznaniu, na nic takiego się 
jeszcze nie zanosi, co wyraź­
nie wykazało niedawne spot­
kanie młodych mistrzów te­
chniki w Domu Kultury HCP 
Szukanie przyczyn kryzysu 
turnieju tylko w obecnej sy­
tuacji gospodarczej i niskich 
nagród ach nie stwarza żad­
nych nadziei na przyszłość. To 
też z obawą należy oczekiwać 
następnego wojewódzkiego 
podsumowania TMMT. Obv 
w ogóle było co sumować za 
rok. (bej)

W PRASIE
W „POLITYCE*’ — O Polakach w 

Wiedniu (a Ściślej o — rzekomo — 
ponad ISO ona rodaków, którzy 
przewinęli się przez stoHcę Au­
strii w poszukiwaniu nowego kra 
ju stałego pobytu) pisze Piotr Mo 
szyński. Tekst poszerzony wypo­
wiedziami mieszkańców naddunaj 
skiej metropolii, autor kończy na 
stępującym stwierdzeniem: „Oka­
zuje się więe, że żebrać trzeba n- 
mieć po europejsku. To znaczy, 
dokładnie mówiąc, żebrać mają w 
Europie tylko ci, którzy inaczej 
nie potrafią. O nas w gruncie rze 
czy takiej opinii Jeszcze nie ma.” 
Tytuł artykułu: „Jeśli żebrać, to 
po europejsku”.

W „TYGODNIKU POWSZECH­
NYM” — Jan Grosfeld na tytuło­
we pytanie swych refleksji .„Sa­
morząd: cel czy środek?” odpo­
wiada m.łn.; „Samorząd to śro 
dek prowadzący do jednego pod­
stawowego eelu: do naprawy gos 
podarki polskiej”.

W „KULTURZE” — „Polityka 
społeczna po Sierpniu 1980” _  roz 
walania Andrzeja Tymowskiego, 
będące referatem wygłoszonym 
przez tegoż autora na VI Krajo­
wym Zjeżdzle Socjologów.

W „TYGODNIKU SOLIDAR. 
NOSC” — pubłkacja Jolanty 
Strzeleckiej na temat pierwszej w 
Polsce — jak pasze autorka — 
sprawy sądowej przeciwko cenzu 
rze. Jak wiadomo sprawę tę wy 
toczyła Głównemu Urzędowi Kon­
troli Publikacji i Widowisk reda

keja tego tygodnika, wygrywając 
ją po posiedzeniu przed Naczel­
nym Sądem Administracyjnym i 
bm. W numerze tym znajdują się 
tałkże teksty wcześnej zakwestio­
nowane, a obecnie dopuszczone do 
druku.

W „LITERATURZE” — rozmo­
wa Tomasza Zalewskiego z prof. 
Józefem Kaletą — rektorem Aka 
demii Ekonomicznej i przewodni­
czącym WRN we Wrocławiu. Na 
jedno z pytań prof. J. Kaleta od 
powiada: „Przed rokiem znacz­
nie łatwiej byłoby wprowadzić re 
formę gospodarczą — nie mielihyś 
my takiego nawisa inflacyjnego, 
gospodarka nie była tak rozregu 
lowana”. Tytuł publikacji: „Nie 
bać się inicjatywy”.

W „PRZEGLĄDZIE TECHNICZ­
NYM - INNOWACJE” - Andrzej 
Walawski rozważa w tekście „Dać 
spokój dyrektorowi!” problemy o 

sób na stanowiskach kierowniczych. 
Publikacja kończy się apela­
mi do komitetów terenowych 
PZ.PR ogniw Solidarności” oraz do 
samych dyrektorów.

w „TYGODNIU” — interesujący 
fotoreportaż Jerzego Unierzyskie 
go „Japoński konkurs” ukazują­
cy atmosferę muzycznego współ­
zawodnictwa zakończonego nieda 
wno w Poznaniu Vin Mlędzynaro 
dowego Konkursu Skrzypcowego 
Im. H. Wieniawskiego. Szkoda tyl 
ko. te w minl-tekście znalazło sśę 
kitka błędów.

LEKTOR
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Poznańskie

W grudniu — dodatkowo
W „Zrembie" uda się uniknąć 

polemik i zadrażnień?
dwie paszki

W relacji ł (piątkowego po- 
siedoenia Wojewódzkiego 
Sztaba Airutytkryzysowego naj­
pierw przekazuję dobrą w:ado 
mość. Przedstawiciel Zarządu 
Regionu NSZZ „Solidarność” 
Wielkopolska poinformował, 
że załoga Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Poznaniu, pra­
cując w wolne soboty, wypro­
dukowała 70 milionów sztuk 
papierosów. Będą one podzie­
lone — zgodnie z wolą'komi­
sji zakładowej — w sposób na 
stępujący: dorosłym mieszkań 
mm Poznańskiego w grudniu 
dodatkowo 2 paczki, reszta na 

■itczmast wysłana zostanie do 
Zagłębia Śląsko-Dąbrowskie­
go.

Jak bumerang, wraca do po 
rządku obrad sztabu sprawa 
skupu ziemniaków. Niestety, 
nie wykorzystano wszystkich 
możliwości, aby przebiegał cm 
sprawnie i zakończył się zgod 
nie z oczekiwaniami. Wśród 
przyczyn wymienia się: za ni 
ską cenę, za wysokie wymaga 
n*a jakościowe i potknięcia ot 
ganizacyjne. Było tymczasem ■ 
dość czasu i doświadczeń z łat 
minionych, aby wszystko za­
piąć na przysłowiowy ostatni 
guziki

Ustalano, że październikowe 
kartki na mięso — równolegle 
z listopadowymi — będzie 
można realizować w Pozna­
niu od 18 do 20 bm., a w wo 
jewództwie od 18 do 21. Od 
dzisiaj do końca grudnia prze 
niesiona zostaje do grupy III 
wołowina z kością w cenie 
30 zł za kg (śziponder, mostek, 
kark). W tym miesiącu jest w 
towarze pełne pokrycie ilościo 
we kartele zaległych i bieżą- 
cych. Wiele wskazuje na to, 
że w grudzień handel wejdzie 
bess dSraigów wobec klientów.

Ozdoba i reklama

papierosów
Gdyby jednak ktoś z różnych 
przyczyn nie zdołał zrealizo­
wać listopadowych kartek — 
to towar nie przepada ie, ale 
będzie można go kupić dopie­
ro po świętach Bożego Naro­
dzenia.

Nie zmienia się dotychcza­
sowego sposobu zaopatrywa­
nia inwalidów w paliwo. 
Mogą je nabywać na wszyst­
kich, poza wyłączonymi., sta­
cjach poza kolejnością.

NSZZ „Solidarność” ponow­
nie przedłożył wniosek o uika 
ranie winnych dopuszczania 
do sprzedaży mięsa i jego 
przetworów po cenach komer 
cyjnych w niektórych skle­
pach rolniczych spółdzielń: 
produkcyjnych. Oczywiście, 
dzieje się tak pozą systemem 
reglamentacji. Takiemu zaos­
trzeniu trzeba położyć kres.

Członków sztabu poinformc 
wano, że wicepremier Roman 
Malinowski pozytywnie zaopi­
niował propozycje w sprawie 
stworzenia rojnikom warun­
ków, gwarantujących utrzyma 
nie dotychczasowego poziomu 
produkcji. Przypomnijmy, żs 
dokument ten powstał w 
związku ze wstrzymaniem w 
Poznańsklem realizacji uchwa 
ły Rady Ministrów o sprzeda 
ży towarów przemysłowych w 
zamian za żywiec wołowy \ i 
wieprzowy.

Przedstawiciel NSZZ Rolni­
ków Indywidualnych „Soli­
darność” zaproponował ergami 
zację zapisów wśród ludności 
wiejskiej na niektóre artyku­
ły przemysłowe trwałego użyt 
ku. Wniosek został przyjęty 
do realizacji. Na najbliższym 
posiedzeniu sztaba mają być 
przedstawione szczegóły orga­
nizacyjne tego przedsięwzię­
cia!. (pik)

V/ ten oto spo­
sób wskazuje 
się przecho­

dniom drogę do 
sklepu z wyro­
bami rzemieślni­
czymi w Gosty­
niu (Leszczyń­
skie). Rysunek 
jest nie tylko 
ozdobę, o'e i re 

klamę.

Zanim jeszcze stała się gło­
śna idea „frontu porozumie­
nia narodowego'*, w gnieźnień 
skim zakładzie Kombinatu Mą 
szyn Budowlanych „Zremfo” 
przy wspólnym stole zasiedli 
przedstawiciele wszystkich or 
ganizacji działających w fa­
bryce. Po omówieniu działań 
na rzecz dobrej atmosfery 
wśród dwu i półtysięcznej za­
łogi „Z rombu” która ma og­
romne kłopoty z niedostat­
kiem surowców, a nade wszy­
stko musi zmnienić profil pro 
dukcyjny (ho wraz ze zmniej­
szeniem frontu inwestycyjne­

go zmalało zapotrzebowanie 
na gnieźnieńskie dźwigi), zde­
cydowano się podpisać poro­
zumienie uznające samorząd

Kaliskie

W „Przełomie” już lato
W Spółdzielni Pracy prze­

łom” w Kałijzu trwa od 1 paź 
dziernika sezon letni. Do mar­
ca załoga spółdzielni szyć bę­
dzie kolekcję damskich ubio­
rów z cienkich tkanin: sukien 
ki i garsonki z lnu w połączę 
niu z koronkami, bluzeczki i 
spódnice z elanobawełny. Han 
dlowcy, głównie z Kalisza i 
Poznania, otrzymują miesięcz­
nie wyroby za około 10 min 
zł. Są w tym także ubiory ca­
łoroczne: męskie i chłopięce 
koszule z tkanin elanobaweł- 
nianych i flaneli oraz piżamy.

Konińskie

Banki nie będę urzędami 
z laski świadczącymi usługi

W 57 .punktach kasowych adóbą. Mimo tych prób od- 
mogą rolnicy województwa chodzenia od zasad spółdziel- 
konińdkiego odkładać swoje czych, „wiejskie skarbonki” 
oszczędności, pobierać kredy- w praktyce postępowały jed- 
ty oraz załatwiać wiele to- nak w zgodzie ' z kanonami,
nych operacji fmamsowyich, 
prowadzonych przez bariki 
móMzieleze. W konińskim Od 
dziale Wojewódzkim Banku 
Gospodarki Żywnościowej, 
działającym od połowy 1975 
roku, skupionych jest 35 ban­
ków spółdzielczych. W minio­
nym roku liczyły one nonad 
46 009 członków, czyli o 
75 000 mniej niż w 1975 roku. 
I jest to jęidyny spadek, nonie 
waż we wszystkich innych 
wskaźnikach, charakteryzują­
cych działalność banków, no­
tuje się tendencje wzrostowe. 
Przykładowo, udziały wzro­
sły do 29,9 min zł, wypłaty 
kredytów do 926 min zł. wkła 
dy oszczędnościowe wyniosły 
już 1705 min ' zł, a zadłużenie 
z tytułu udzielonych kredy­
tów wyniosło 2418 min zł.

Ostatnie lata były bardzo 
trudne dla banków spółdziel­
czych. Odgórnymi decyzjami 
-c zbawiano zarządy BS moż­
liwości kolegialnego zarządza 
■m. Samorząd, dawniej pod- 

-tawą dztetania spółdzielczo­
ści kredytowej, stawał się o-

pracowniczy Za najwyższy or­
gan w zakładzie. .

Sygnatariusze tego ..układu” 
zobowiązali się do współpra­
cy z samorządem, działającym 
w „Zrembie” już od lutego i 
podporządkowania jego decy­
zjom. Zważywszy, iż pod do­
kumentem widnieją podpisy 
kierownictwa zakładu oraz 
NSZZ „Solidarność”, związku 
branżowego, Komitetu Zakła­
dowego PZPR, a także NOT 
PTE, TNOiK. ZSMP i innych 
organizacji, grupujących w 
praktyce niemal całą załogę 
jest to gwarancja uniknięcia 
zbytecznych polemik i zadraż 
nień, które mogłyby opóźnić 
wyjście z impasu produkcyj­
nego gnieźnieńskiego zakładu.

(bej)

Nie tylko naturalne tkaniny 
decydują o tym, że odzież szy­
ta w „Przełomie" jest ładna 
i modna. Spółdzielnia, która 
od 10 lat szyje ubiory dla firm 
z RFN i Berlina Zachodniego 
(w tym roku przeznacza się 
na eksport 40 procent poten 
cjału produkcyjnego) korzy­
sta ze wzorów dostarczanych 
przez odbiorców zagranicz­
nych. Klicpoty są jednak z do 
datkami, które nie zawsze mo 
żna dobrać na przykład pod 
względem kolorystycznym, co 
obniża estetykę ubiorów', terał

które przed 120 laty legły u 
podstaw polskiej spółdzielczo­
ści kredytowej. Starano się 
więc, by wielkość udzielanych 
kredytów nie przewyższała 
funduszy własnych i zgroma­
dzonych oraz ’ by wszystkie 
kredyty były w pełni zabez­
pieczone. W odróżnieniu więc 
od banków państwowych, spół 
dzielcze, świadczące swoje u- 
sługi rolnikom, rzemieślnikom 
oraz instytucjom -wiejskim, n!e 
ignorowały elementarnych 
praw ekonomicznych.

W bankach spółdzielczych 
wiele się w ostatnich miesią­
cach zmieniło i zmienia. Sa­
morządy odzyskują należna 
rangę, wzrasta zainteresowa­
nie rolników ich działalnoś­
cią i jakością usług. Nowy sta 
tut spółdzielczości i inne akty 
prawne mają spowodować pc 
wrót do autentycznego ban­
ku, a nie urzędu, z łask- 
świadczącego usługi swoim 
członkom. Wciąż jednak w nie 
których gminach i wsiach zbyt 
wielu jest urzędników, a za 
mało bankowców, (bej)

Lepiej się nie spieszyć

Warunki na drogach nakazuję kierowcom szczególną ostroż­
ność i rozwagę. Mgły skutecznie ograniczają widoczność, mokre 
liście na szosach mogą być przyczynę poślizgu. Niestety, za 
kierownicę nie brakuje osób, któ-e lekceważę wszelkie przestro­

gi. Czy dopiero wypadek musi być nauczkę na całe życie?
Fot. (2) „Glos” — R. Królak

Leszczyńskie

Łabędzi śpiew
okresu propagandy sukcesu

Nakładem Wydawnictwa Po 
ułańskiego ukazał się piąty 
tom „Rocznika Leszczyńskie­
go”.

Wśród rozpraw zwraca uwa 
gę praca prof. Marcelego Kos 
mana — dyrektora Biblioteki 
Kórnickiej pt. „Ród Leszczyn 
skich”. Rodzina ta, zaliczana 
do najbardziej znanych w 
przedrozbiorowej Polsce, w 
pięciu pokoleniach (od poło­
wy piętnastego wieku do 
schyłku wieku osiemnastego) 
wydała m. in. króla Stanisła­
wa Leszczyńskiego i Marię Ka 
rolinę — królowę Francji. Roz 
legła wiedza M. Kosmana i je 
go umiejętność barwnego opo 
wiadania dziejów Polski czy­
ni ten kilkudziesięciostronieo- 
wv artykuł zajmującą lekturą.

W dziale „Rozprawy” czy­
telnik znajdzie prace: Stani­
sława Zakrzewskiego „Przeka 
zywanie gospodarstw rolnych 
za rentę w woj. leszczyńskim”, 
Romana Patrzykąta „Gospo­
darka mieszkaniowa w Lesz­
nie w latach 1945—1980”, Gra 
żyny Patrzykąt „Rozwój szkol 
nictwa zawodowego w Lesz­

Pilskśe

Na wystawie 
gospodyni 

Działające od niedawna w 
Wojewódzkim Domu Kultury 
galerie autorskie: plastyka — 
Anastazego Wiśniewskiego i 
etnografa — Marka Szczepań­
skiego, zadziwiać mogą nieba­
nalnym doborem ekspozycji 
jak i częstotliwością — co mie 
siąc nowa wystawa. W listo­
padzie pomysłodawcy’ galerii 
proponują obejrzenie dwóch 
kolejnych

A. Wiśniewski prezentuje do 
robek twórczy wybitnego ar­
tysty. kontynuatora oraz od­
krywcy awangardowych kie-

nie w latach 1945—1970” i Jo 
lanty Dworczakowej „Zniszczę 
nie Leszna w roku 1956”.

Wśród materiałów pomiesz 
czońo m. in. artykuł Edmu»- 
da Waszyńskiego • twórcy 
pierwszego w Polsce czasopi­
sma medycznego (Ernest Jem 
miasz Neifeld — jeden z wy­
bitnych lekarzy dawnego Lesz 
na żył w osiemnastym wieku), 
zaś w dziale „Kronika” odno­
towano m. in. obchody stule­
cia śmierci generała Dezyde­
rego Chłapowskiego ocm 
zjazd w Rawiczu wychowan­
ków byłych korpusów kade- 
tów (w Rawiczu Korpus K>- 
detów istniał w łatach 1935' - 
1939). Zamieszczony w tyze 
dziale artykuł Józefa Popław 
skiego pt. „Główne kierunki 
rozwoju kultury fizycznej, 
sportu i turystyki w woj. lesz 
czyńskim do 1990 roku” trze­
ba uznać za łabędzi śpiew epo 
ki propagandy sukcesu. Zapla 
nowano np. (jakże precyzyj­
nie), że w 1990 r. w imprezach 
turystyki krajowej weźmie u- 
dział 244 310 osób, a w zagra 
nicznych — 6 589 osób, (zr)

są i obrazy 
domowej

ranków sztuki XX wieku — 
Zbigniewa Dłubaka. Wystawa 
obrazuje dorobek tego artysty 
w latach 1945—1980. a nadto 
prace fotograficzne „Podo­
bieństwa i różnice”.

M. Szczepański kontynuuje 
prezentacje twórczości ludo­
wej i amatorskiej oraz folklo­
ru. Tym razem są to: malar­
stwo prymitywne gospodyni 
domowej z Siedleczka — Wła 
dysławy Bembnisty oraz wyci 
nanki i pająki pałuckie — Ire 
ny i Mirosławy Konopow z 
Wągrowca, (wis)

Edmunda
Gertrudy

LISTOPAD 
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Nieczynne.

JAROCIN: „Wielka majówka" 
(poi.), „Bułeczka” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Dziecinne py 
tania” (poi.); Stylowe: „Poca­
łunki z Hongkongu” (fr.), „Gli­
na ezy łajdak” (fr.); Syrena: 
„Proces poszlakowy” (J-ap.), „Bit 
w» o Midway” (amer.).

KONIN Górnik: „Mały książę” 
(amer.), „Pomyłka" (rum.); 
Oslkard: „Pod Borsuczą . Skalą” 
(czech.), „Omen” (ang-)-

KOŚCIAN: „Moja Anfisa” (ra­
dziecki).

KROTOSZYN: ..Omen” (ang.).
NOWY TOMYŚL: „Czyste nie­

bo” (radź.).

PLESZEW: „Szczęki 2” (amer.), 
„Generał Władysław Sikorski” 
(poi.).

PNIEWY: „Coms" (amer.).
SZAMOTUŁY: „Obrona sycylij­

ska” (radź.).
ŚREM Słonko: „Przygody Aliba 

by i czterdziestu rozbójników” 
(radź.).

TUREK: „Wzbijcie się w górę 
Jak orły" (radź.), „Kariera na zle 
cenie” (fr.).

WRONKI; „Trzy dni Kondora” 
(amer.), „Godziłla kontra Gi- 
gan” (Jap.).

ZŁOTÓW: „Akwanauri” (radź.), 
„Odpowiedź zna tylko wiatr” 
(RFN).

..... J9AOIO # 
...

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11-25 Nieza 
pomniane stronice — „Grypa sza 
leje w Naprawie” fr. pow. J. 
Kurka; M.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Zespół regionalny „Do 
lina Dunajca”; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.65 Studio Gama; 
16.05 Popołudnie dziewcząt i chło 
pców; 15.35 Co jest grane? — 
muz. niespodzianka; 16 Muzyka i 
Aktualności; 16.30 Nowości pol­
skiej muzyfcl rozrywkowej; 17.10 

Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Z telewizyjnej pię­
ciolinii; 19.40 „Punkt widzenia”; 
20.05 Siadem naszych Interwen­
cji; 20.10 Koncert życzeń; 20.35 
Przeboje sprzed lat; 21.20 S. Rach 
maninow: ni koncert fortepia­
nowy d-moll op. 30; 22.20 Tu Ra 
dio Kierowców; 22.23 Fonoteka 
narodowa; 23.30 Audycja publi­
cystyczna.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
M, 11, 12.05, 14, 15, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Jak za da 
wnych lat — gra Pasadena Roof 
Orchestra; 8.30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikro recital Karela Gotta; 
9 „Rondo** — pow.; 9.10 Utwory 
kameralne Mozarta; 9.55 Swoje 
wiersze recytuje W. Szymborska; 
10 Co kto lubi; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Prze 
trwać razem; 11.30 Orkiestra 
gwiazd Airto Moreiry; 12.05 W to 
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.5Ó Czyste radości moje 
go życia — por. J. Sm Ma; 14 
Zapomniani mistrzowie - nie­
mieckiego baroku; 15.05 Złote la 
ta swingu; 15.30 Nie tylko melo­
dia; 16 Posłuchać warto...; 16.15 
Muzy kobr anie; 16.40 Reportaż pt. 
„Potyczki historyków:”; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF, 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nash- 
ville; 18.1© Polityka dla wszyst­

kich; 18^5 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dżw.: „Biała gwardia”; 
19.35 Opera — J. F. Baendel — 
„Partenope”; 19.50 „Rondo” — 
ode. pow. Kazimierza Brandysa; 
29 60 minut na godzinę: 21 W krę 
gu Paderewskiego; 22.08 Gwiazdą 
siedmiu wieczorów — Candi Sta 
ton; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— problemy Jana Ptaszyna Wró 
blewskiego; 23 Swoje wiersze re­
cytuje W. Szymborska; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem;

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 10.30, 22

PROGRAM IV (and. lokalne 
Poznania): 6.45 — 8 Radioekspress: 
lokalny serwis informacyjny, wia 
domości „Sygnałów dnia” z pr. I, 
przegląd prasy poznańskiej, in­
formacja dla kierowców*, tel. dy 
żurny 653-18 do g. 8; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 17 Radio- 
ekspress; 17.10 Audycja sporto­
wa; 17.15 Stereo — „Rytmy 81”; 
17.40 Rozmowa dna a; 17.50 Stereo 
— Co jest grane?; 18.35 Bajka 
d!a dzieci; 18.40 Co jutro?

PROGRAM I

15.55 - NURT — „Cywilizacja i 
kultura współczesna” — „Ro­

la postępu naukowego i tech­
nicznego w cywilizacji i kultu 
rze europejskiej XIX wieku”;

16.30 —• Dziennik;
16.50 — „Zwierzyniec” — „środo 

wisko a zwierzę”;
17.25 — ..Marzyciel” •— bułg. film 

fab.;
18.20 — „Skarbiec”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Mateo Falcone” — dra­

mat obyczajowy TP;
10.30 — Dziennik;
20.15 —- Teatr Telewizji: Aleksiej 

Kazancew — „Stary dom”;
21.45 — Program publicystyczny;
22.20 - Dziennik;
22.35 — Wieczory chopinowskie — 

z konkursowych nagrań piani 
stów radzieckich;

PROGRAM tl
H.30 — „Pegaz”;

18.15 — 22.40 — Redakcja Progra­
mów o Krajach Socjalistycz­
nych na antenie ..Dwójki” 
WIECZÓR WSPOMNIEŃ, w 
tym: 

..GŁOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicko, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89, 
KONIN: Wojciech Pfutowski, pl. PZPR 1. tal 266-67. 
LESZNO: Andrzej Rutecki, ul. Słowiańsko 38, tel. 61-61.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 7a, tel. 43-56.

18.15 — „Obrazy z tamtych lat* 
— program o współpracy pol­
skich i radzieckich dokumen­
talistów;

18.40 — „Bohater powieści” — o 
bohaterze powieści „Czterej 
pancerni 1 pies”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Byliśmy u przyjaciół;
20.35 — „We dwoje” — spotkanie 

z małżeństwem polsko-radzśec 
kim;

20.50 — Piosenki ze wspomnień;
21-10 — 24 godziny;
21.20 — ..Film 1 reportaż TY 

ZSRR” — czyłl o współczesnej 
dokumentalistyce radzieckiej 
telewizji;

21.25 — ..Karpow kontra Karpow* 
— film dok.;

21.40 — „Królowe szachów* — 
film dok.;

21.55 — „Miasto na mierzei** — re 
port aż filmowy o mieście Ne 
rlnga;

22.15 — Spotkanie z Rajmondem 
Paulsem.
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W OGRÓDKACH BEZ 
NARZĘDZI

Ostatnio „zwiedziłem" w Poz 
naniu co najmniej 15 sklepów 
żelaza i nigdzie nie spotkałem 
tak bardzo potrzebnych ogród 
kowiczom narzędzi, jak: sęka 
tor ręczny t na tyczkę, piłka 
metalowa na tyczkę do prześ 
wietlania koron drzew oraz 
piłka pałąkowa do piłowania 
grubszego drzewa, dziabki do 
mszczenia chwastów na trzo­
nek oraz toporek do drobienia 
drzewa na podpałkę. Nie wia 
domo, czy i kiedy sklepy je 
otrzymają, więc kiedy i czym 
rozpocząć przygotowania ogró 
dka na zimę? W czasie poszu 
kiwania potrzebnych mi narzę 
dzi spotkałem natomiast spo 
re ilości — zalegających w skle 
pach — Zwyczajnych łopat i 
wideł do uprawy tzw. „amery 
kanek”. Zalegają one w skle­
pach, bo są wykonane w tak 
nieporęczny sposób, że nie na 
dają się w ogóle do pracy.

(2767)
JOZEF KLIMOWICZ 

Poznań

WEJŚCIE — WYJŚCIE

Prócz aprowizacyjnych, ko­
munikacyjne trudności doku­
czają obecnie najbardziej. Kaź 
dy więc radzi sobie jak umie, 
niestety, najczęściej łokciami, 
przepychaniem, deptaniem. 
Kto silniejszy ten pierwszy... 
Szkoda, że zanikł stary dobry 
obyczaj wchodzenia do tram­
waju tylko tylnym pomostem, 
a wysiadania przednim. Teraz, 
w obawie przed niemożnością 
wyjścia z wozu, wsiadający 
zatrzymują się tuż przy 
drzwiach, tworząc istny kocioł. 
Do środka nikt nie ryzykuje, 
chyba, że jedzie daleko (przy 
czynią się do tego także usy­
tuowanie automatów do kaso­
wania przejazdu). Może by 
jednak powrócić do tabliczek 
nad drzwiami: „wejście”, „wyj 
ście”, bo w istotny sposób po 
rządkowało to i ułatwiało 
przesuwanie się pasażerów w 
wozie. A że odporność nerwo 
wa opuściła nas bez reszty; 
świadczą choćby przypadki 
wpychania się do pojazdów, 
gdy nie opuścili go jeszcze wy 
siadający. (2711)

WIKTOR SOBCZAK 
Poznań

WNIOSKI CZYTELNIKA

Ostatnia zaskakująca decy­
zja kompetentnych władz obar 
cza indywidualnymi prenume 
ratami czasopism zakłady pra 
cy (dla pracujących), lub „Klu 
by Seniora” (dla emerytów). 
Decyzja ta, ogłoszona tuż 
przed terminem wznowienia 
opłat, dezorganizuje jeszcze 
bardziej istniejącą, nienormal 
ną sytuację w tym zakresie. 
Ponad rok prowadzono pertra 
ktacje między różnymi resor­
tami i urzędami, które nie 
przyniosły żadnych rozsąd­
nych rozwiązań. Wynikiem 
„negocjacji” było pozbawienie 
nas codziennie donoszonych 
przez pocztę gazet, abonowa- 
nych przez wiele lat, oraz skło 
nienie w bieżącym roku abo 
nentów do spacerów na pocz­
ty po periodyki.

Moje wnioski: 1. Każdy 
człowiek i każdy urząd powi­
nien wykonywać pracę do któ 
rej jest powołany, a więc pre 
numeratę czasopism — „Ruch”, 
rozprowadzanie czasopism — 
„Ruch” lub poczta, oczywiście 
za odpowiednią dopłatą. 2. Da 
jcie spokój zakładom pracy z 
prenumeratą — niech się zaj­
mują produkcją i zwalczaniem 
kryzysu. 3. Zredukujcie mało 
czytane wydawnictwa i ogra­
niczajcie je do niezbędnych ty 
tułów, pod. warunkiem zwię­
kszenia ich nakładu (według 
Rocznika Statystycznego na 
rok 1931 sir. 253: liczba tytu­
łów gazet — 82, liczba tytu­
łów czasopism — 2250, czy to 
nie przesada?) 4. Byłych pra 
cewników ze zredukowanych

czasopism zatrudnić właśnie w 
kolportażu prasy. A może sko 
rzystać z wypróbowanych już 
wzorów innych krajów. (2763)

JERZY n. 
Poznań

DLACZEGO?

Kolejki to codzienna udręka 
naszych żon i matek, codzien 
ne uzasadnione narzekania, 
rosnące zniecierpliwienie. Wie 
my, że kartki mięsne są bez 
pokrycia m. in. dlatego, ponie 
waż indywidualni rolnicy za 
swoje tuczniki i bukaty nie 
chcą pieniędzy, lecz potrzeb­
nych im towarów. Rząd chce 
zapewnić rolnikom zakup tych 
artykułów, ale dlaczego na ta 
ki krótki okres? Dlaczego nie 
inicjuje się szybko — zaraz — 
produkcji poszukiwanych arty 
kułów lub surogatów (np. pro 
szek do zębów w zakładach 
spółdzielczych, w prywatnych 
wytwórniach)? Dlaczego wol­
ne soboty w wielu placów­
kach usługowych przekształci 
ły się w wolne tygodnie? W 
codziennych kolejkach zadaje 
my sobie i współtowarzyszom 
niedoli tysiące takich pytań, 
wyrażanych często w 'formie 
postulatów i gotowych propo 
zycji. (2727)

JOZEF TOMCZAK 
Poznań

NIC NOWEGO

Ministerstwo Łączności chy 
ba jeszcze nie zauważyło, że 
nikogo już dzisiaj nie wypada 
zbywać okrągłymi zdaniami i 
uspokajającym uśmieszkiem. 
Bo tak właśnie próbował się 
wykpić z udzielenia konkretnej 
odpowiedzi dyrektor departa­
mentu w tym ministerstwie, 
Jerzy Grabowski, na pytanie 
dziennikarzy w telewizyjnej 
audycji „Listy o gospodarce" 
(10 XI br.). Chodziło o paczki 
z zagranicy, czekające na roz 
prowadzenie do adresatów. Sa 
mozadowolenia dyrektora nie 
potrafiło zachwiać nawet wyś 
wietlenie filmu z magazynu 
pocztowego z cuchnącymi zep 
sutą żywnością paczkami. Do 
piero zwrócenie mu uwagi 
przez dziennikarza, że sprawa 
wcale nie jest śmieszna, nieco 
pomogło, ale nadal według te 
go przedstawiciela resortu łą 
czności — wszystko wydaje się 
być w najlepszym porządku i 
w zgodzie z obowiązującymi 
na poczcie przepisami. Nic no 
wego.

Moim zdaniem stosunek te 
go urzędnika do sprawy nisz­
czenia żywności i płacenia w 
dewizach odszkodowań jest 
karygodny i wskazuje na lek 
ceważenie najżywotniejszych 
obecnie dla naszego kraju pro 
błemów. Nie dziwi też, że łą­
czność od lat, a obecnie szcze 
golnie, kuleje na wszystkich 
odcinkach działania. Przed 
wojną paczki z nalepką „żyw 
ność” poczta zobowiązywała 
się dostarczać adresatowi na­
stępnego dma, listy miejscowe 
(wrzucane do zielonej skrzyń 
ki) adresat otrzymywał w cią 
gu kilku godzin. O tym mini­
sterialni urzędnicy nie wiedzą, 
albo zapomnieli. Czy nie ma 
w Polsce nadrzędnej władzy, 
która by przypomniała resor­
towi, że żyje ze swych klien­
tów? (2797)

JOANNA KASPERSKA 
Poznań

BY SIĘ NIE PSUŁO!

W zupełności zgadzam się 
z Marią Szukałą („Głos” z 3. 
XI. pt. „Uwaga-prąd") w spra 
wie opracowania harmonogra 
mu wyłączania prądu. Pragnę 
jednak dodać, że wyłączanie 
prądu nie powinno trwać dłu 
żej dla poszczególnych ulic, re 
jonów i wsi, niż po 1 godzinie 
(chociażby nawet kilka razy 
dziennie). Dłuższe wyłączanie 
prądu powoduje psucie się i 
tak bardzo ubogiej — żywnoś 
ci w lodówce. Gdy wyłączać 
się będzie prąd na 1 godzinę.

uratuje się żywność, co w 
obecnej sytuacji jest najważ­
niejsze. Proszę o tym napisać, 
ab-y tak się stało. (2723)

jOzef ulatowsk 
Poznań

CO Z OLEJEM I SMALCEM?

W imieniu wielu ludzi pro 
szę o interwencję u odpowied 
nich władz, w sprawie tłusz­
czów, a zwłaszcza oleju roślin 
nego i smalcu. Dotychczasowa 
ich sprzedaż powoduje, że pra 
wdopodobnie korzystają z za 
kupu przeważnie jedni i ci sa 
mi ludzie, a przede wszystkim 
najpierw personel sklepowy 
zaopatruje dostatnio sam sie 
bie, następnie swoje rodziny, 
znajomych, a ci później han­
dlują, sprzedając np. butelkę 
oleju po złotych. 60 i więcej. Są 
też ludzie, którzy ze względu 
na stan zdrowia mogą spoży­
wać tylko tłuszcze roślinne, 
ale w jaki sposób mają je zdo 
być? Była swego czasu w „Te 
leskopie” wzmianka o regla­
mentacji tłuszczów, w tym i 
olejów, niestety bez skutku i 
reakcji ze strony Wojewódz­
kiego Sztabu Gospodarczego. 
Wielu chętnych na pewno zech 
ce zamienić tłuszcze zwierzę­
ce na roślinne. Trzeba, aby 
tłuszcze były dzielone bar­
dziej sprawiedliwie, a więc 
na kartki! (2724)

FELIKS NIEDZWIEDZKI 
Poznań

TRZEBA SPŁACAĆ

Niejednokrotnie zastanawia­
łem się nad tym, co było w 
przeszłości i doszedłem do 
wniosku, że obecna sytuacja 
jest logiczną konsekwencją 
niesumiennej i nieuczciwej 
pracy dużej części społeczeń­
stwa. Trzeba też powiedzieć, 
że państwo stworzyło zbyt 
wiele możliwości rozwoju w 
zakresie różnych nauk, które 
nie przyniosły spodziewanych 
wyników pozytywnych dla 
społeczeństwa i narodu, a og­
romne sumy pieniędzy wyda­
no na ten. cel. Wydatki i po­
trzeby rosły, toteż czynione by 
ły starania i zabiegi o uzyska­
nie kredytów zagranicznych. 
Te zaś nie zawsze były celo­
wo wykorzystywane, w czym 
też niemała jest wina wielu os­
ób i grup społecznych, które z 
tych okazji i okoliczności ko­
rzystały wzbogacając się. 
Skarb Państwa poniósł bar­
dzo znaczne straty i pozostał 

bardzo poważny dług za granicą 
który musimy spłacać przez 
wiele lat. Nie możemy prze­
cież oglądać się i oczekiwać 
stałej pomocy z zagranicy, bo 
i tę pomoc trzeba też — cho­
ciażby częściowo — spłacić. 
(2743)

JOZEF MICHALEWICZ 
Poznań

ZAMIAST WÓDKI

W odpowiedzi na list „Zrób 
cie coś”, zamieszczony na ła­
mach („Głos” z 12.X.), Wydział 
Handlu i Usług Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu uprzej 
mie informuje, że reglamenta 
cja wojewódzka wprowadzona 
została celem zabezpieczenia 
możliwości otrzymania okre­
ślonego artykułu według us­
talonej normy przez ogół oby­
wateli, w warunkach wystę­
pujących braków asortymento 
wych. Decyzje w tej sprawie 
podejmuje Wojewódzki Sztab 
Gospodarczy. Wprowadzając 
m. in. reglamentację alkoho­
lu wzięto pod uwagę ko­
nieczność zlikwidowania 
wydłużonych kolejek przed 
sklepami monopolowymi, 

- gdzie niejednokrotnie docho­
dziło do drastycznych scen. 
W tej sytuacji za mniejsze zło 
uznano umożliwienie zakupu 
1 butelki wódki osobie doros­
łej (od 19-go roku życia). Od 
1 listopada natomiast zgodnie 
z wielokrotnie wyrażonymi 
życzeniami społeczeństwa 
wprowadzono możliwość za­
miennych zakupów na karty 
uniwersalne, tj. za 0,5 litra 
wódki otrzymać można 0,5 
kg wyrobów czekoladowych 
lub cukierków zwykłych. Rów 
nież na 3 paczki papierosów 
kupić można 100 g cukierków 
zwykłych. (2379)
mgr DANUTA WŁODARCZYK 

— SOWA 
dyrektor wydziału

Listy krótkie I rzeczowe me 
;a większe szanse druku An- 
mmOw nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania k 
respondencji Adres „Gto» 
Wielkopolski", skrytka poczt' 
wa 1074, 00-958 Poznań

RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH“ 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania 
Prasy i Książki „Ruch”

POSZUKUJE PILNIE

Ina terenie miasta Poznania:
♦ POMIESZCZENIA 

o powierzchni 200 — 300 m‘ 
j z przeznaczeniem

NA MAGAZYN 
i EKSPEDYCJE PRASY.

Zapewnia się
’ — zatrudnienie? osób

przy dozorowaniu.
Oferty przyjmuje 

Dział Techniczno - Gospodarczy, 
PUPiK Poznań, ul. Zwierzyniecka 9,

I piętro, pokój 15. 3189-K1

Zamienię M4 3 pokoje. Ra 
taję na dwa M2. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46194g.

© Praca
Zatrudnię mężczyzn pa­
lacza. Osrodmctwo Gle­
bowa 28, 61-312 Poznań.

461958

Sprzedam części do Fia 
ta 600 tel. 77-77-74 po 
godz. 20 43758g

Sprzedam suknię ślubną, 
tel. 518-45 43813g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego.
Kandulski Borzyslaw 41. 
poczta Grodzisk Wlkp.

927p

© Kupno
Garaż blaszny-kupię. Nad 
Wierzbakiem 37 m 6 
___ 443238

Aparat do repasacj-i p-oń 
ezoch kupię. Tel. 440-21 
Po - godz. 16 . 45898g

Sprzedam kożuszek włos 
ki tel. 203-772 po 16-tej 

43891g

Sprzedam piec kamino 
2 m. kw. do naprawy 
ul. Wolsztyńska 8a 44066g

@ Samochody
Warszawę rocznik 1961 ta 
nio sprzedam. Tarka. Ką 
kolewo 10. gmina Gro­
dzisk Wlkp. 921p

Folie ogrodniczą niebies 
ką i tylne drzwi do War 
sza-wy — combi. Tadeusz 
Hały, Wronki, Al. Wy z 
wolenia 16 44478g

© Lokale
Pustego pokoju 10 m2 po 
szukuję dla eksmitowane 
go w rejonie Gminy Mq 
sina. Cena wysoka do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra_ 
sa”. Skryta 1, dla 45517g".

Kupię Gaza do remontu.
Oferty Prasa Skryta 1 
dla 444562g
Kupię kurtkę 3/4 z lisów 
polarnych. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1. dla 46137g.

Kupię drzewo — dłużyca 
(liściaste i iglaste). J. No 
wak. 62-065 Grodzisk 
Wlkp. Ul. Powst. Chocie-
szyńskich 8. 926p

O Sprzedaż
Koparkę „Białoruś” — 
sprzedam. Zielona Góra, 
Zubrzyckiego 7/59, tele­
fon: 645-28, po 20. 3345-K2
Sprzedam rozrzutnik do 
obornika jednoosiowy, 
Sta.ra 28 samowyładow­
czego i Orkana. Roźnia- 
kowski. Łódź koło Stę­
szewa, woj. poznańskie.

922p
Sprzedam szyby Mercede 
sa 220. Fiat 127, Peugeot 
504. Śmigiel, tel. 37. 920p

Atrakcyjny kożuszek wio 
ski sprzedam. B. Woź­
niak, ul. Głogowska 114A 
m. 1 po godz. 16. 46144g

Sprzedam zamrażarkę 500
1. „Byfaueh” używaną
(na siłę). Gniezno
Grunwaldzka 1 m 2

uL

43382g

Sprzedam stary zegar sto 
jący. Poznań Głogowska
41 m 18 44093g

Karakuły błam duży 
sprzedam za bony PeKaO 
Oferty Prasa Skryta 1 
dla 440978

Rower rehabilitacyjny 
mało używany sprzedam. 
Osiedle Piastowskie 6*? m
25 z4105g

Kupie mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub M-4 w Wą 
growcu. Halina Patelska, 
Sarbia 62-142 Popowo Koś
cielne. 928p

Mieszkanie M-2 sprzedam. 
Oferty: 894278 W-wa Biu 
ro Ogłoszeń, Poznańska 
38 . 3373-K2

Łódź M2 oraz Włocła­
wek pokój z używalno­
ścią kuchni i łazienki za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”, Skryta 1, dla 44227g.

Katowice 
czG 60 ms 
zamienię 
Poznaniu. 
Skryta 1,

PSy bernardyny (1,5 r) 
magnetofon ZK 240, drut 
6 .mm tel. 432-69 po <zodz.
16 441308

Sprzedam gitary baso­
we Gibson, Ibnez oraz 
głośnik Gauss 200 W. Po 
znań, tel. 559-09. 44225g

Sprzedam przyczepę dłu 
życę. Adam Kamiński, 
Nowy Belęcin 38. G4-120
Krzemieniewo. 44259g

Skrzypce stare. Sciegien 
nego 32 m. 5, od 16.00.

44266g

Sprzedam leki: Partusi. 
sten ‘oraz Isoptin, telefon
629-36. 44275g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE RSW „Prasa - Książka - Ruch” w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 19, Realizacja Dru­
karni, Poznań, ul. Ziębicka 16 — poszrafcu- 
je kandydatów na stanowiska:

__ Maszynistów offsetowych rolowych.
__ Operatorów urządzeń do odwijania roli 

papieru.
__ Pomocników maszynistów offsetowych 

rolowych.
Ponadto poszukujemy:

— Maszynistów typograficznych rolowych.
— Maszynistów wklęsłodrukowych rolo­

wych.
— Pomocników w/w maszynistów, 

w celu przeszkolenia w rolowej technice 
offsetowej,

oraz
— Specjalistę d/s zaopatrzenia.

Wymagana praktyka poligraficzna.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe, RSW 
„Prasa - Książka - Ruch”, Realizacja Drukar­
ni, Poznań, ul. Ziębicka 16, tel. 67-36-14. 77-B
0<X>O<X>O<><><>^<XX><XXXXXX><XXX><><>0<>0<

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„ZJEDNOCZENIE?

w Poznaniu przy ulicy Żeromskiego 13/15

OGŁASZA KONKURS 
na stanowisko: 

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI

Warunki przyjęcia:
1.
2.
3.

Wykształcenie wyższe.
Wiek do 50 lat.
Znajomość zagadnień spółdzielczości 
i organizacji pracy.

4. Przynajmniej 10-letni staż pracy na 
stanowisku kierowniczym.

Podanie z dokładnym życiorysem, odpis 
świadectw, opinii z poprzednich miejsc 
pracy oraz fotografią należy składać w za­
klejonej kopercie z dopisem „Konkurs” — 
w Komórce Spraw Osobowych, pokój nr 
380 — w terminie 14 dni od ukazania się
ogłoszenia. 3270-K1

0000000<X>0000<XXXXXXXXXXX>00000<^
Dam dzierżawę pie-
czarka rnię nową 180 m2 
z możliwością zamieszka 
nia w Kostrzynie Wlkp.
Oferty ,,Prasan, Skryta 1 
dla 44046g.

@ Matrymonialne
Biuro 
Dokucza 
„Ewa”, 
skrytka

Matrymonialne
Ci samotność?

80-952 Gdańsk 6.
237. szczęśliwie

M4 spółdziel- 
nowe, centrum 
na podobne w 
Oferty „Prasa”, 
dla 44385g.

Dyplomowana * pielęgniar­
ka z mężem i dzieckiem 
poszukuje pokoju w za 
mian za fachowa opiekę. 
Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 44540g.

Króliki do hodowli sprze 
dam. Komorniki, ul. No 
wa 10 po godz. 16. 45369g

Sprzedam kożuch włoski 
za bony PeKaO. Telefon
445-05. 44342g

Sprzedam bufet, witry. 
nę ©raz meble kuchenne. 
28 Czerwca 1956 nr 160
m. 9. 44350g

Resor tylni, wał korbo-
wy 
dam.
20

Opel Kadet sprze-

m.
Gniezno, Michała
4. 444688

Odstąpię lek na pleśniaw 
ki Pimafucin Suspension 
1%. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 44529g.

Stary cenny obraz sprze 
dam. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 44572g.

Dwie panie członkinie SM 
poszukują pokoju z uży 
ważnością kuchni na dłuż 
szy okres. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 44594g.

Sprzedam 11 gust er (żywo 
płot. Edmund Jagodziń­
ski, Starzyny p-ta Kiekrz
62-091 Kiekrz. 44578g

Atrakcyjny kożuch dams
ki średni rozmiar za

Na terenie Poznania sprze 
dam pół domu bliźniacze 
go z garażem — w rozli 
czeniu winny być również 
bony PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 44141g

© Różne
Poszukuje dostawców wy
rob ów branży gospo-
darstwo domowe, upomin 
ki. Wrocław, Dubois 4/2
Jaworski. 3375-K2

kojarzy ma łżeństwa.
3383 -K2

Samotni — Oferty w Biu
rze Matr ymon ialnym
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 3387-K2

Panna 24-letnia wzrost 
167, studia, mieszkanie w 
Poznaniu poana kawale­
ra uczciwego wyznania 
rzymsko-katol. Cel matry 
monialny. Tylko poważne 
oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 44198g.

@ Nieruchomości
Działkę rekreacyjna — 
fundamenty materiały 
budowlane Sławica k/Sko 
ków, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45893g.

bony PeKaO sprzedam. 
Nowo tom yska 9 m 9 po
godz. 18 43787g

Sprzedam działkę 0,37 ha 
z budynkiem mieszkal­
nym we wsi Wierzbicza 
ny gmina Gniezno. Ze­
non Wołosz. Gniezno. Hol
na 13a. 43699g

Dom w mieście piekar­
nią, mieszkaniem, cieplar 
nią, ziemią 0,5 ha sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 43817g.

Kupię działkę budowlana 
o-koło 1900 m* w Pozna­
niu lub okolicach. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
43759g.

Sprzedam 2,5 ha ziemi o- 
grodniezej. duży budy­
nek mieszkalny (10 izb) 
do wykończenia, w odle 
głości 10 km od Pozna­
nia. Pośrednicy wykluczę 
ni. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 43894g.

Kupię domek jednorodzin 
ny wolnostojący w Poz­
naniu — w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
M4 Rataje. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1. dla 43921g.

Przyjedź na wieczorek za 
poznawczy do Biura Ma 
trymonialnego „we dwo 
je” Poznań — Piątkowo, 
Osiedle Chrobrego 17F m. 
119, dojazdy tramwajami 
9. 11 autobusem 87.

442378

Kupię działkę budowlana 
z domkiem gospodarczym 
w Poznaniu lub okolicy. 
Ofertv ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 43922g.

Domek, stan surowy (cie 
plik Winogrady) sprze-
dam rozliczenie bona
mi PeKaO Oferty ..Pra 
sa”, Skryta 1, dla 44121g

Działkę 900 m! Tuczno wo 
da, prąd, oplotowa nie. za 
mienię na nową Ładę lub 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 44O9Og.

Jednorodzinny domek bli 
żniak Grunwald żarnie- 
nie na duży dom dwuro 
dzinny.. Oferty ..Prasa”. 
Skryta 1, dla 44H2g.

Panna 37-letnia, wykształ 
cenie średnie, wzrostu 
średniego, pozna odpo­
wiedniego kawalera w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla

• 44251g.

KOMUNIKATY
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC-
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i
zawiadamiają
w

odbiorców gazu
GAZU — 
ziemnego

miastach:
Kórnik
w dniach 23 — 24 listopada 1981 r.;
Gniezno, Pobiedziska, Środa Wlkp.
w dniach 18 —19 listopada 1981 r.
że w dniach jak wyżej — będzie prowa­
dzone

PRZEWONIENIE
GAZU ZIEMNEGO 

dla celów 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
bardzo silna i będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie sie za. 
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20 lutego 1975 r. pu­
blikowanym w Dz. U. nr 8 z 19 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzać w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3322-K1

Kupie działkę rzemieślnik 
czą. Oferty ..Prasa”, Skry i 
ta 1. dla 44628g. *

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
Rejon Ga owniczy Leszno — zawiadamiają od­
biorców gazu ziemnego m. Wschowy, że 
w dniu 18 listopada br. od godz. 21 do dnia 
19 listopada br. do godz. 6

BĘDZIE OBNIŻONE
CIŚNIENIE GAZU w SIECI GAZOWEJ 

m. Wschowy 
ze względu na prowadzenie 

prac remontowych stacji gaz4)wej 
wysokich ciśnień w m. Wschowa.

Uprasza się mieszkańców o bezwzględne nie 
używanie urządzeń gazowych oraz wyłączenie 
stałych płomyków w piecach kąpielowych 
w wyżej określonym przedziale czasu.

3324-K1



© Praca
Przyjmę pracownika do 
ogrodnictwa może
rcticista, możliwość

być
■ ■ ------ za

mieszkania. Poznań, Q< 
I^tewfeika, ul. Akacjowa 
ffl, Korzeniewski. 4G493g

opiekunkę 
dfenojga dzieci. Sniadec- 
kSHi ® m. ? po godz. 16. 
________ 44641 g

Pilarz uczeń potrzebni. 
Możliwe zakwaterowanie’ 
Górattóaczyk, Luboń 3, Ar 
ntfł Czerwonej M7, tel. 
K0--«>9. 44037g

Pani do sprzedaży pącz 
ków potrzyma zaraź 
(rencistka - emerytka) 
cukiernik — emeryt. Sma 
katoda pączków — Mu­
rawa 36 — Winogrady.

44128g

Wnrarza, pomocnika za- 
tnntoię. obornicka 328. 

44550g

Potrzebny czeladnik sto. 
Jarski zaraz. Swarzędz, 
uł. Boezn-a I, tel. 379.

45»OOg

Przyjmę dozorstwo — 
warunek mieszkanie.
Oferty „Prasa” Skryta 1 
d?a 45847g.

Szycie konfekcji lekkiej 
pnayjmę do domu. Ofer_ 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
4567?g.

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci przyjmie dozor­
stwo — warunek miesE- 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Skryta Ł, dla 45274g.

Potrzebne krawcowe — 
praca chałupnicza. Tel 
20-04-09. 45864g

Przyjmę elektroinstalato- 
rów, pomocników. Tel. 
32-36-28 po godz. 17. 45326g

Technik mechanik posaa. 
dający warsztat ślusar­
ski przyjmie pracę cha­
łupniczą. Oferty .Prasa**. 
Skryta 1, dla 45G17g.

Sprzedani kożuch 1 
płaszcz skórzany damski
ewentualnie bony
PeKaO. Tel. 67-27-60.

4609^

Przyjmę chałupnictwo Po 
za szyciem, oferty „Pr^ 
sa”, Skryta 1, dla 458Slg

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szcsrerków- 
na. Poznań, ał. Marcin^

Damski kożuch jugosło­
wiański 44, Swierczew.
Skiego 69 m. 27. 46M5g

® Lokale
Poszukuję kawalerki na 
rok, pła.tne z góry w 
dzielnicy Jeżyce Ła. 
zarz. oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 4GI33g.

Kt» podejmie się 
kowania wewnątrz 
Teł. W-38-72.

willi.
458«2g

posiadam. MuńekUgu 3,
tel. 635-7J. «M»g

Przyjmę chałupniczo szy 
cue spódnic. Teł. 33-31-96

4622Bg

Uczciwy mężczyzna po 30 
(posiadający 0,5 ha złe- 
m®) glusarz - spawacz un-i 
wersalny — przyjmie do 
zorstwo lub inne propo­
zycje — warunek: miesz 
kanie, oferty „Prasa”' 
Skryta 1, dla ®106g.

Przyjmę pracę ohałupnk 
czą lub lekką pracę fi­
zyczną u prywatnego, 
może być na pół etatu 
lub cały etat. Oferty 
„Prasa”. Skryta 1, dia 
4W5g.

Przyjmę czeladników 1 
uczniów w zawodzie sto 
1 arsktim. W itold Jaśn iew 
ski, 62-020 Swa-rzędż, »1. 
WMkońskich 18. 4491ilg

Zatrudnię rencistę lub 
emeryta warsztat two­
rzyw SJztiuczmych. oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dlą 
44024g. -

Poszukiwany perkusista 
ze sprzętem. oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 448<Wg

Pomocnika elektryka
przyjmę. Poznań, Wołyń 
Sika 32. 44696g

tZ gSębolcim bólem i żalem za.wri.ad aimimmy. 
że w dniu 12 listopada 1981 roku po długiej 
i ciężkiej chorobie zakończyła swe pracow^e 

życie, poświęcone dla dobra rodziny 1 mło­
dzieży. moja najukochańsza żona, nasza naj­
lepsza 1 najtroskliwsza mama, kochana cór­
ka., babunia, teściowa i siostra

TEODORA MOJZYKIEWICZ 
z domu Kościelniak 

emerytowana nauczycielka 
Technikum Budowlanego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o ©o- 
dfemie 16^50 na cmentarzu ju/nikowskjm.

O mym zawiadamia w smutkni pogrążona

Prosimy o nieskładanie ko-ndolencJL
Autokar odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.
Poznań^ Sierakowska 20 m. 26. 46452g

W dniu 9 listopada 1980. roku zmarł — wie­
loletni członek Cechu

EDMUND PERLIKIEWICZ
mistrz zegarmistrz

Pogrweb odbył się w dniu 12 listopada 1561 r. 
na ementanau parafialnym w Pobiedziskach.

Rodanie Zmarłego 
w^ółczucia skłddają;.

wyrazy głębokiego

Zarząd, członkowie t pracownicy 
Cechu Rzemiosł Metalowych

1 Ełektrótechnieznych w Poznaniu 
ł«mg

tDnia 12 listopada 19® roku zasnęła pojed­
nana z Bogiem nasza kochana kuzynka

i ciocia, przeżywszy lat T5< gp.

MARIA SOBIESKA
z domu Lehmann

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. o 6or 
{teinie Id na cmentarziu górczyńskim.

RODZINA
•Poznań, Swoboda 60 dawniej: Chełmońskietgo. 

46517g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 13 listopada 1981 roku zmarł nagle 
nasz .ukochamy mąż, ojciec, syn, brat, zięć 

i wujek, lat 44, śp.

Włodzimierz Michał KRZYW ANI A
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. © go- 

dztnie 15.15 na cmentarzu janikowskim.

RODZINA

Poznań, Wieruszów. Warszawa. 46520g

X Dnia 10 listopada 1981 roku zasnęła w Pa- 
I nu, pełna dobroci i cierpliwości w cierpie­
niach, nasza najukochańsza żona, szwagierka 
i ciocia. §P.

WALENTYNA WOJTKOWIAK
Z domu Sądecką

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. 
o godzinie 12.15 na cmentarzu jumkowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

wro-tra

X W d-n.iiu 12 listopada 1961 roku zmarła opa- 
• trrona Sakramentami św., nasza kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA SCHÓFER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm. 

• godzinie 14.30 na cmentarzu jtmikowskMn.

W smtrtkiu pogrą*o«»a
, RODZINA

PoranaA, Armii Czerwonej ® m- Ka- ‘tweos

Krewnym, Duchowieństwu Przyjaciołom. 
Zmajomym, Sąsiadom. Zakładom Pracy. Związ­
kom Zawodowym, Wszystkim ktńrzy w cięż­
kich dla nas chwilach okazali pomoc i SOT5®. 
oraz uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu ko­
chanego męża i tatusia, śp.

HIPOLITA KAŹMIERCZAKA
serdeczne podziękowanie

żona z dziećmi

0 Kupno
Kupię nowe, względnie 
w dobrym stanie nadwo 
złe Trabanta. Os. Ma­
nifestu Lipcowego 16 m.
2.

Kupię pianino. Tel.
418-5GC. 46514g
Kupię agregat prądotwór 
czy powyżej 20 kW. Sza­
motuły, tel. 20-517. 4«564g
Pilnie kupię „Słownik 
Artystów Polskie h ”.
„Anatomię i patologię 
człowieka”, książki zie­
larskie, fykułistyczne, spi­
rytystyczne oraz wszel­
kie katalogi i słowniki.
Tel. 2D-15-46 
16—M.

godcz.
46530g

Meble antyki jadalnię, 
gabinet. Oferty .Prasa”, 
Skryta 1, d>la 4111^.
Kupię angielkę, oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
46324g.
Kupię czarny kawior. 
Tel. 408-61 wewn. 225 w
godz. 8—-14.

@ Sprzedaż
Chiński kożuch. Teł. 
130-406. 44006g

SE

45372$

Kożuszek 3/4 damski.
Teł. 67-46-39. 4401 Ig

Kanapkę, dwa toieie, 
szafę secesja sprzedam. 
Oferty „Prasa", Skryta 1, 
dla «»74g.

Srebrne świerki, jałowce, 
tuje, modrzewie i inne 
lilaki sprzedam. Komor. 
niki k/Poananla, Nowa 2. 

35125g

Sprzedam Zakład Gastro­
nomiczny — rożen mirro 
wany 40 bm w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 45045g.

© Samochody
Wartburga 76 de luxe.
Świerczewskiego » m. 27

4S444g

Nową karoserię Polone­
za sprzedam. Tel. 22-15-46 

46529g

Fiata 126p — 1979 r. za 
mienię na Żuka gómo- 
za worowego skrzyniowe 
go lub sprzedam. Gniez­
no, tel. 25-07 po 15.

4^1332

Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rocznik 1974. silnik no­
wy, blacharka po remon 
cie. Zgłoszenia: 64^1141 Bu 
kowiec Górny 236. 917p

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 Listopada 1981 roku zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój kochany mąż, nasz ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 39, śp.

WOJCIECH PUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 listopada br. 
©odzinie ia.,30 na cmentanrzu jundlkowskim,

W ssnuCku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Pocmań, Chełmońskiego 5 m. 19. «B8eg

Dnia 30 października 1961 roku zmarł w Mon­
trealu — Kanada w wieku 74 lat, mój drogi 
brat

s. + p.
mgr inż. ANTONI JANKOWSKI
Pogrzeb odbył się 3 

treabu.

Msza św. za spokój 
prawiona 22 bm. o

listopada 1981 r. w Mon-

godzinie 11 w kościele
p.w. kn. Marii przy t»L Santockiej w Smoche_ 
wicach.

W smutku pogrążona 
siostra Stanisława Głowacka z rodziną

Poznań. Kołobrzeska 24. 462SOg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 listopada 1961 roku w wieku 76 lat, od­

szedł od nas po długiej chorobie, orpatezony 
Sakramentami św., drogi mąż, ojciec, teść, 
dziadek i wujek, śp.

STANISŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1® hm, 

o godtzinie 11^0 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA.
PoOTiań, ognik ® m. 1.

tDnia U3 listopada 1981 roku odszedł od nas 
nagle i niespodziewanie, najmilszy nasze­
mu sercu i nade wszystko kochany, śp.

JANUSZ BRZOZOWSKI
inż. technolog

Pogrzeb odbęd»zie się we wtorek, 17 bm. • g<o_ 
dztoie 13 z kaplicy cmentarnej na Gór czynień 

W wielkim bólu pogrążeni 
żona, syn, synowa 

Prosimy o nieśk łada nie kcmdalencji.
Poznań, ul. Kasprzaka 34C m. 5. 46541.g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 listopada 1981 roku zasnęła w Bogu opa_ 

trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 83, 
nasza najdroższa, niezapomniana ciocia, śp.

MAŁGORZATA DĄBROWSKA
Pogrzeb odibędfzie się dnia 17 bm. o godzi­

nie 13 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 65 m. 6. '46471 g

Wielebnemu Ks. Prałatowi Rogal ewsktemu, 
Wszystkim Krewnym. Przyjaciołom, Kolegom 
z Gazownd i Znajomym za okazane współczu. 
cie i uczestnictwo w ostatniej drodze życia 
naszego ukochanego ojca i dziadka

STANISŁAWA POSPIECHA
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

45541g DZIECI

Księdzu Biskupowi Janowi Czern>ia<kowi, Du^ 
chowieństwu. Ministrantom Wszystkim Dele­
gacjom. Orkiestrze. Strażakom i Parafianom
z Witaszyc, miejscowemu 
łom 1 Znajomym
WYRAZY SERDECZNEGO 

za okazane współczucie 
grzebie ^p.

Chórowi, Przyjacio-

PODZIĘKÓ WANIA

1 wdiział w po

463ól)g

księdza prałata 
STEFANA FIGASA

składa
RODZINA

Pani spokojna, członek 
SM pilnie poszukuje 
mieszkania huto pokoju. 
Możliwość opieki nad 
starszą osobą. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
45896g.
Poszukuję mieszkania z 
wygodami l-Ż-pokojowe- 
go (telefon, garaż)/ na
okres
31507 Biuro

roku. Oferty

Szczecin, j
Pruskiego 8.

Ogłoszeń, 
Hołdu 

34I7-K2
Mieszkanie komfortowe 
80 mt centrum Białego­
stoku, telefon, garaż, og­
ródek zamienię na Po­
znań — Warszawę. Bia 
łystok, p-ta 8, skr. 17.

439 76g

@ Nieruchomości
Sprzedam bony
PeKaO, pół willi na So 
łączu 130 m2, komfort, 
c.o. garowe i węglowe, 
tel. oferty z ceną „Pra­
sa” Skryta 1, d«a 46«Hg.

Sprzedam 1/4 część domu 
z wolnym mieśzlkatitepi 
— 86 mz, woda, gaz w 
cenitrum Gniezna za bo­
ny PeKaO. Janowiec 
WMnp., tel. 178, po godz.
U. 9ipg

Sprzedam działkę budlow 
laną w Szamotułach (550 
m2) Marian Szukała, Sza 
motuły. ul. Gen. Swier^
szewskiego ».

Cyk linowanie, układanie, 
1ak ierowan ie pa r kiet ó w, 
Kaautak, tel. 647-95. 29528g

Zespół muzyczny poleca 
u«ługL Tel. 22-22-68.

WMg

9 Matrymonialna
Tylko dla rc-zwiaizlonych 
poleca się Biuro Matry. 
monialrn e „Happy end ’ ’ 
Koszalin 1. ekrytka 102.

874 p

Biuro Mateyawmialnc
Astrologiczna analiza
charakteru — kosmogra-
my dobór partnera
— biorytmy — prognozy
na przyszłość. Porady
dyplomowanego psycho­
loga „Astron” — ul. Za 
Cytadelą 7 — ponledtział 
ki, czwartki, godz. 17—
19. 3«522g
Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski, 
teL 281-304. 44465g
Malowanie tapetowanie. 
Biegunek, tel. 588-47.

46385g
Wytnij — zachowaj. Tyl 
ko skup różnych staroci 
meble, obratz, zegar, ze­
garek ciekawy damski, 
męski, chętnie żółty, por 
celanę chińską miśnień­
ską, znakiem x, monety, 
przedwojenne, srebrne, 
medale srebrne, sztućce, 
łyżeczki., łyżki starego ty 
pu z monogramem lub 
datą od 1800 r. cukierni­
cę różne naczynia. Umiń 
sktego 7a m. 30 (Wilda).

45153g
„Pro - Omtnia” 82-400 
Sztum — kupno — sprze 
daź samochodów. Oferty 
od sprzedających cdągni_ 
ki rejestrujemy bezpłat­
nie. Zgłoszenia również: 
Hotel „Poosnań” pok$j 301 
tel. 33-20-81 (dwunasta —. 
siedmnasta). 44929g44015g

Telewizory naprawiam, 
tel, 565-38 ztecerria 10—

„Jantar” poleca ntfugi. 
Ustka, skrytka 46. 862p

12, Kopański. 44549g
Oddam w dzierżawę be_ 
toniarnię. Możliwość przy 
śtosowania na zakład hn 
nej bra-nży. oferty ,,Pra 
sa”, Skryta 1. dla 43477  g.

Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał- 
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29, kojarzy szczęś 
Mwe małżeństwa. Czynne 
godz. 15—19. łWlJg

KOMUNIKATY 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają — odbiorców gazu ziemnego 
w m. Kórnik, że w dniach od 18 —19 listo­
pada 1981 r. — będzie prowadzone:

PRZEWONIENIE 
GAZU ZIEMNEGO 

dla celów 
sprawdzenia szczelności sieci gazowej oraz 
wyczulenia mieszkańców na zapach gazu. 

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
bardzo silna i będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominałby administratorom i właścicie­
lom nieruchomości ó obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z 20 lutego 1975 r. pu­
blikowanym w Dz. U. nr 8 z 13 marca 1975 r.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzać w wy­
żej podanym okresie przewonienia gazu.

3326-K1

w kościele

MARIA ZIENTARSKA

4S455g

syn, synowa i wnuczki
4omg

45*98g

, Są^a_
Wojsko-

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ 

składają 
żona, syn i rodzina

tZ głębokim żąłem zawia-demiamy, że dnie
12 listopada 1981 roku zmarła nagle w wie­

ku 71 lat, nasza kochana siostra, szwagierka, 
cioci a i bratowa., śp.

MARIA BESZTERDA
x domu Wiciak

Pogrzeb 
nie 9 na

Luboń 3,

odbędzie się dnia 17 bm, o głodźr- 
eme/ntarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

ŻabSrowBka G2D m. 23.

tDmia 13 listopada 1981 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św, ukochany mąż, ojciec, . teść i dziadek,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 13 listopada 18*1 roku odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy 82 lata, namaszczona Ole­
jami św., nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i praba/bcia, śp.

STANISŁAWA KRYK
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godzńnie 10.30 na cmentarzu górczyńskisn.

W smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

Ul. Głogowska 82 m. 2.
Dom ż a toby: uL Łukasze wieża 35B m. 5.

46556g

JAN JEŻYK
Pogrzeb odbędzie się w« wtorek, dnia 17 bm. 

o godzinie il .30 na cmentarzu górozyńskmm.
Msza 

w dniu 
Krzyża.

Poznań,

św. żałobna odprawiona zostanie
23 hm. o godzinie » w kościele św.

O czym z żalem zawiadamia 
żona z rodziną 

Albańska 56.

tj^wia 12 lirrtftnrin 1981 roku odszedł od nas 
nagłe i ■i(y»wWiewa>nie w 90 roku pełne­

go trudu, poświęcenia i wyrzeczeń życia*, 
człowiek wielkiej wiaTy i czułej dobroci, szla­
chetny i sficromny, wamaszeromy Olejami św 
śp.

inż, bud. MARIAN BUDZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędk&ie się w środę, 16 bm. © go- 
dzinie 13 n.a cmentanzu junikowsklm.

Pogrążeni w głębokim żahj i smutku 
żona, synowie, synowe i wnuki

t Z głębokim żalem zawiadartwaany, że dnia
14 listopada 19®1 roku zakończył swe pra­

cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz nigdy nie zapomniany syn, brat, szwagier, 
kuzyn i wujek, przeżywszy lat 62, śp.

FRANCISZEK GRZELCZAK
mistrz blacharski

Msza św. żałobna odbędzie się
17 bm. o godz. 10.30 
w POnieeu. Po mszy 
wym cmenżanzitŁ.

we wtorek, 
parafialnym 
na miejsco-

W smutku pogrążona

Poniec, Leszno, Poznań.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 listopada 1991 roku zmarła po długich, 
ciężkich cierpieniach, moja droga żona, ko­

chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 57, śP-

Pogrzeb 
o godzinie

BOŻENA LURKA
X domu Lemblez

odbędzie się we wtorek, 17 bm. 
13.30 m cme.nta.T2Xi winiarskim przy

ulicy Wojciechowskiego.
W smutku pogrążona

RODZINA
4G402g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1981 roku odszecB ©d nas nagle 
namaszczony olejami św., ukochany mąż 

i przyjaciel, najlepszy tatuś, teść i brat, szwa, 
gier i dziadek, śp.

mgr MARIAN DRÓTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej w Lesz­
nie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dom żałoby: Leszno, ul. Narutowicza 65.
4G427g

Rodzinie. Przyjaciołom, Znajoanym, Sąsia­
dom, Współpracownikom z Zakładów „Stomil”, 

. Polskiej Izbie Handlu Zagranicznego i Biura 
Projektów Budownictwa Wiejskiego, którzy 
okalanym współczuciem 1 życzliwością, uczest­
nictwem w pogrzebie oraz złożonymi kwiata­
mi oddali ostatnią przysługę naszej na<jdroż- 
szej i najczulszej matce, teściowej 1 bab^ań, 
śp.

PELAGII JACHNA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Poznań, ul. Podtkomorska 31 na. 2. 465D9g

tDnia 13 listopada 19S1 roku zasnęła w Bo- 
gu dłujptoh z cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, apartrrona Sakramentami §w., ma. 

ja najdrotarza żoaia, nasza najlepsza matka, 
teściowa i babcia

MARIA KRYSZKIEWICZ
z domu Łangowska

Pogrzeb odbędizie się w potniedzdałek, S6 bm. 
o godzinie 13 z domu żałoby w Bojanowie, 

o czym z głębokim żalem zawiadamia 
mąż z rodziną

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 list opatia 1981 roku zmarł w wieku 58 tal 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., na«z jedyny, kochany syn* brat 
szwagier i wujek, śp.

MARIAN TALARCZYK
rencista WPK

Pogrzeb 
godzinie

Autobus

45589g

Rodzimie, 
dom, Dełe
wej W 2266, Wszystkim którzy oddaM ostat­
nią przysługę, mojemu najdrożsaciwił onęhMrt 
i tatusiowi, śp.

MIECZYSŁAWOWI GAWRONOWI
SERDECZNE PODZIĘKOWANK

»kłada
Jana z dsjłąfcrni45373g

odbędzie się we wtorek. *. « 
13.45 na cmentarzu junikowskim.

tgera 2 m. 6. 
.□smeoBaMMMM

Pogrążona w smutku 
matka z rodziną 

od jednie o godzinie 13 z ul. Gro*t_
46423g

tDnia 13 listopada 1981 roku zakończyła swo­
je pracowite żyeić, śp.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
w poniedziałek. 16 bm. o godzinie 11 w koście­
le Najświętszej Marii Panny w Inowrocławiu, 
po czym pogrzeb • godz. 12 na cmentarzu pa­
rafialnym.

R O DŻIN A
Pleszew, Bydgoszcz, Gniezno, Inowrocław, 

Koszalin, Konin, Łódź, Poznań, Wrocław. 
Sauensiek. 46434g

t Biada M. listopada 1661 roku zmarła prze­
żywszy lat W, śp.

JADWIGA KAROLEWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 17 bm. 
o godzónie 9.45 aa cmentarzu janikowskim.

Krewnym., Przyjaciołom, Współpracownikom 
i Lokatorem a» p—we i uczestnictwo w ostat­
nim pożegnanta śp.

JÓZEFA ZYGMUNTA
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Polska Malta 6:0 Piłkarze ręczni zakończyli rozgrywki

SPORT
Dokończenie ze st? 

cja). Zespoły 'wystąpiły 
stepujących składach: POLSKA: Mowlik,

1
w na-
Majew-

ski, Żmuda, Dolny, Jałocha, Maty 
sik (od 68 min. Pałasz), Boniek,
Buncol, Okoński. Iwan. Smola-

Piłkarze Włoch

rek (od 68 min. Dziekanowski).
MALTA: Sciberras, Emanuel 

Farrugia. Edwin Farrugia, Hol­
land, Buttigieg, Fabri. Mario Far 
rugia. Joseph Xuereb. Spiteri, 
Raymond Xuereb. Fenech.

w finale MŚ
(PAP) Piłkarze Włoch zosta 

Ii 12 finalista mistrzostw świa 
ta — 82. Decydujący o awan­
sie punkt Włosi zdobyli w so­
botę w Turynie remisując z 
Grecją 1:1 (0:0). Bramkę dla 
Włoch uzyskał Conti (61 min) 
wyrównał Kouis (88 min.).

Prawdopodobnie drugim fi­
nalistą grupy V będą piłkarze 
Jugosławii, którzy mają do ro 
zegranią jeszcze dwa mecze — 
z Luksemburgiem i Grecją. 
Tylko w przypadku porażek w 
obu meczach, i to wysokich. 
Jugosłowian mogą wyprzedzić 
Grecy.

Po sobotnim meczu w Tu­
rynie znana jest już połowa fi
nalistów .,Fsoana-82’’ 12 z
24. Są to piłkarze Hiszpanii 
(gospodarz turnieju finałowe-
go), Argentyny (aktualny
mistrz świata). Brazvlii. Chile. 
Peru. Belgii. Polski. RFN. Szko 
cji, Węgier. Włoch i Algierii.

Bokserski
Puchar Świata

(PAP) W czwartym dniu bokser 
skiego Pucharu Świata, który od­
bywa się w Montrealu stoczono 9 
kolejnych walk. Od poniedziałku 
rozpoczynają się pojedynki półfi 
nałowe.

W dotychczas rozegranych 41 po 
.jedynkach najlepiej spisują się za 
wodnicy Kuby i ZSRR. Słabiej 
niż się spodziewano walczą na rin 
gu w Montrealu bokserzy Bułgarii. 
W czwartym dniu Pucharu Świa­
ta najwięcej emocji przeżywali Ka 
nadyjczycy. W wadze do 63,5 kg 
ich reprezentant Rick Anderson 
pokonał na punkty Amerykanina 
Jamesa Mitchella. O drugie z wy 
ci-ęstwo dla gospodarzy postarał 
się Słiawn O’SuUiva« w wadze 71 
kg zwyciężając na punkty Olega 
Kaliagina (ZSRR).

Zgodnie oczekiwaniami
mecz z Maltańczvkami przebie 
Sal przy zdecydowanei przewa
dze Polaków. zwycięstwo

goście opadli z sil i rozluźni­
li szeregi obronne posypały się 
bramki. Już w 48 min. Pola­
cy prowadzili 3:0 a potem zdo 
byli leszcze 3 gole. Piotr Mow 
lik ani razu nie był zmuszony 
do interwencji po strzale prze 
ciwników. Goście nie stworzy 
li bowiem ani jednej groźnej 
sytuacji podbramkowej. W na 
szym zespole trener Piechni- 
czek wprowadził w 68 min. de 
biutanta Dariusza Dziekanow- 
skiego oraz Andrzeja Pałasza, 
wycofując Matysika i Smolar­
ka Młody napastnik Gwardii

orzv większej skuteczności mo 
glo być znacznie wyższe. Dość 
stwierdzić, że Piotr Mowlik no 
raz pierwszy dotknął piłki do 
piero w 36 min., że Polacy 
egzekwowali 14 rzutów roż­
nych, a Maltańczycy ani jedne 
go. że tylko kilkakrotnie zwła 
szcza- w drugiej oołowie piłka 
•nrzeszła środkowa linie boiska 
oo stronie naszej bramki.

Nasz zespół pragnac efektów 
oie zakończyć eliminacie dą­
żył od, pierwszego gwizdka do 
zdobycia bramki. Udało sie to 
wprawdzie Andrzejowi Iwano 
wi już w 6 min., ale potem na
nór P°lpków 
mósł efektów 
ki

Dopiero no

długó nie przy- 
w postaci bram-

przerwie, kiedy

Warszawa
zdążył zapisać się i 
strzelców zdobywa i ac

Dziekanowski
na listę

w
min. najładniejszą bramkę 
czu.

OPINIE TRENERÓW

Lech

80 
me

uh* skutki kontuzji odnieś ton ej 
w Jenie. Nie mam pretensji do 
Sciberrasa, który go zastępował. 
Miał ‘ udany występ. Polacy jak 
najbardziej zasłużenie wywalczyli 
awans do finału mistrzostw świa­
ta”.

Trener ANTONI PIECHNICZEK; 
„Przy zmasowanej obronie draży 
ny maltańskiej na miękkim, nie­
równym boisku trudno było pro­
wadzić dokładną grę, toteż wiele 
było w niej przypadkowości. Nasz 
przeciwnik nie był zbyt wyma­
gający, ale grał bardzo ambitnie 
i wytrzymał trudy meczu. Chcial 
bym pochwalić Majewskiego za 
aktywną grę. Był on sprawdzany 
na nowej pozycji i z zadania wy 
wiązał się wzorowo. Także pozo­
stali piłkarze spełnili swoje zada­
nia. Nie miał zbyt trudnego egza
minu 
szcze 
czu z 
czeka

Piotr Mowlik. Będę go je- 
musiał wypróbować w me- 
silmiejszym rywalem. Tera? 
nas mecz z Hiszpanią, do

Grunwald piąty na półmetku

Trener Malty VICTOR SERRI: 
..Nie jestem usatysfakcjonowany 
wynikiem. Dwa gole po przerwie 
z pięciu, które strzelono nie po­
winny paść. Polacy grali lepiej 
niż piłkarze NRD, częściej zmie­
niali' pozycje, zaskakiwali nas ru 
.chliwością. Mój zespół zagrał w
drugiej połowie 
wpłynęła utrata 
zaraz po zmianie 
szpj części cała

słabiej na co 
dwóch bramek 
stron. W pierw 
drużyna bardzo

dobrze realizowała plan taktycz­
ny. Bramkarz Bonello ni? mógł 
wystąpić ponieważ odczuwał je-

Legia 104:90

Zwycięstwo nie przyszło łatwo
Przv szczelnie wypełnionej sali 

przebiegał pierwszoligowy mecz 
koszykówki mężczyzn, w którym 
Lech pokonał Legię 104:90 (56:48).

Jeszcze przed meczem odbyła 
się dekoracja kapitana poznań­
skiej drużyny — Majewskiego — 
medalem za 200 występów w re­
prezentacji Polski, a później roz­
legł się gwizdek sędziego. Pierw­
sze punkty zdobyli legioniści, lecz 
już w chwilę potem poznaniacy 
objęli prowadzenie n.ie oddając go 
niemal przez całe spotkanie.

Nie był to mecz łatwy dla lechi- 
tów. Ich przewaga nad rywalami 
raz zwiększała się do kilkunastu 
punktów, a raz malała do zaled­
wie kilku. Gra była ostra i zaeię 
ta o czym świadczy choćby liczba 
fauljj. (niekiedy jednak od^wizdy- 
wanych zbyt pochopnie przez 
dwójkę sędziów z Gdańska). Już 
w 8 minucie 9 przewinień było 
na koncie Lecha, a w 6 minut pó

żniej tyle samo na koncie Legiś. 
Obawiano się poważnie opuszcze­
nia boiska przez czołowych gra­
czy obu zespołów. Obeszło się je 
dnak bez tego, nawet w przypad­
ku Kijewskiego, którego usilnie
próbowali sprowokować 
lów przeciwnicy.

Najlepiej w sobotnim 
niu wypadł niedawny

do fau-

spotka- 
nabytek

Lecha — Bogucki. Imponował on 
spokojem rozwaga i dobrą grą w 
obronie. Pod koniec spotkania na 
wet jego poczynania ofensywne 
wzbudziły aplauz Widowni

Punkty w tym meczu zdobyli: 
dla Lecha — Kijewski 27. Boguc 
ki 19, Jęchore>k 16, Kostencki 14, 
Kiełbasiewicz 13, Kiełpiński 7, 
Torgowski 4, Maserok i Pluciński 
po 2, dla Legii — Kwasiborski 29, 
Prokop i Michalski Po 15. Raciek 
10. Suda 8. Podgórski 7, Rozwado 
wski 6. (leg)

Piłka nożna
II LIGA - GRUPA I

Olimpia — Lechia 
Stoczniowiec — Katowice
Stal Bielsko — " 
Błękitni — Stal

rychy
Stocznia

Gryf. — Piast 
Urania — Stilon 
ROW Rybnik — Zagłębie
Górnik — Odra
1. Stal Bielsko

Opole
14 20:8

2. Stal Stocznia 14 17:11
3. Odra 14 17:11
4. Katowice 14 17:11
5. Zagłębie 14 17:11
6. Stilon 14 17:11
7. Gryf 14 16:12
8. Górnik 14 14:14
9. Piast 14 T4:14

10. ROW Rybnik 14 14:14
11. Tychy 14 12:16
12. Stoczniowiec 14 12:16
13. Olimpia 14 11:17
14. Lechia 14 11:17
15. Urania 14 8:20
1C. Błękitni 14 7:21

n LIGA — GRUPA II

0:3

2:1
2:5

1:2
2:1

18—11
23—15 
22—14
21—14
23—18 
16—16 
19—14 
22—17
21—20 
22—23 
22—13 
16—22
18—22 
10—25 
12—22 
13—32

Zagłębie — Slęza
Odra — Kuźnia
ŁTS Łabędy — Kryształ 
AKS Chorzów — Mo to- Jelcz 
AKS Niwka — Jastrzębie

1. Odra
2. Zagłębie
3. . GKS Jastrzębie
4. Lechia
5. Górnik 09
6. Moto-Jelcz
7. Pafawag
8. AKS Niwka
9. AKS Chorzów

10. Slęza
11. Włókniarz
12. Kryształ
13. Kuźnia
14. Metal
15. ŁTS Łabędy
16. Małapanew

Koszykówka
I LIGA

Lech — Spójnia

0:0
6*6
2:1
1:3

którego przygotowujemy się sta­
rannie, Kilku piłkarzy rezerwo­
wych w meczu z Malta wyjedzie 
do Saragossy na spotkanie dru­
gich reprezentacji Polski i Hlszpa 
nii. W Łodzi natomiast wzmocni? 
naszą reprezentację Grzegorz Ła­
to i Jan Tomaszewski. Cieszę sic 
że efektownie zakończyliśmy eli­
minacje odnosząc komplet zwy­
cięstw”.

Końcowa tabela grupy VII eli­
minacji mistrzostw świata — 17.
1. Polska
2. NRD
3. Malta

8:0

0:8

12—2

2—15

Niedzielnymi spotkaniami 
zakończyli pierwszą rundę roz 
grywek mistrzowskich piłka­
rze ręczni I ligi. Poznański 
Grunwald w meczach w „Are 
nie” spotka! się z krakowskim 
Hutnikiem. W pierwszym me 
czu wojskowi minimalnie wy 
grali 24:23 (13:10). W rewanżu 
zaś doznali z mistrzami kra­
ju wysokiej porażki 26:40 
(13:17). Mimo niepowodzenia, 
jakie zanotował zespół w nie­
dzielnym spotkaniu, podopie­
czni trenera Aleksandra Wie- 
canowskiego wywalczyli pią­
te miejsce w tabeli, odpowia­
dające aktualnym możliwoś­
ciom poznańskiej drużyny.

Już pierwszy rzut oka na 
składy sugerował, że Grun­
waldowi będzie bardzo trud­
no wywalczyć korzystny wy­
nik z Hutnikiem. W nielicz­
nym bowiem zespole wojsko­
wych zabrakło kontuzjowane­
go Z. Kuleczki, natomiast w 
drużynie gości wystąpił mają­
cy grać w Araibii Saudyjskiej 
— A. Kałuziński. Obaj zawod­
nicy spełniają w swoich zes­
połach kluczowe role nic więc 
dziwnego, że byliśmy pełni o- 
baw o. końcowe wyniki sobot­
nio-niedzielnych pojedynków. 
W trudnej dla siebie sytuacji, 
wojskowi zagrała bardzo am­
bitnie i co najważniejsze —

mądrze taktycznie. W obron:e 
grali bardzo agresywnie, ni? 
pozwalając Kałuzińskiemu, a 
przede wszystkim Koziełowi 
na zdobywanie bramek z dru­
giej linii, w ataku zaś długo 
rozgrywali piłkę, aż do stwo­
rzenia dogodnych sytuacji 
strzeleckich. Taka właśnie tak 
tyka dala Grunwaldowi zwy­
cięstwo i dwa punkty.

W rewanżu było dobrze tyl­
ko do 20 minuty. Potem inicja 
tywę przejął Hutnik. W mia­
rę upływu czasu powiększa! 
swoją przewagę bramkową, a 
że gospodarze nie bardzo mu 
w tym przeszkadzali nic więc 
dziwnego, że zdobył aż czter­
dzieści bramek. W zespole m: 
strza kraju bardzo dobre spot 
kania rozegrał grający nie­
mal na wszystkich pozycjach 
Gawlik. Kałuziński choć nie 
błyszczał w grze, jak dawniei 
był jednak niezawodnym wy­
konawcą rzutów karnych.

Bramki dla 
Durski 6 i. 5, 
leczka 2 i 5, 
Zieliński 3 i

Grunwaldu zdobyli:
Konitz 5 i 3, J.
Z. Ratajczak
3, Jarzyński 3

Kostencki o i 3, Sojkin lii,

Ku- 
1 3,

Kar

Gwardia — Cracovia 
Radomia k — Wisła 
Olimpia — Polonia 
Avia — Górnik 
Raków — Broń 
Błękitni — Stal St. Wola 
Hutnik — Stal Rzeszów 
Resovia —- Zawisza

III LIpA — GRUPA I 
Mieszko — Górnik 
Gwardia — Wisła 
Lechia — Stoczniowiec 
Dozamet — Flota 
Celuloza — Polonia Leszno 
Warta — Polonia Piła

0:1
1:0
3:1
3:1
3:3
3:1
4:0

3:2

1:0

2:2
0:0

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Arkonia 13 19:77 22—12
2. Polonia Leszno 13 18:8 29—15
3. Stoczniowiec 13 17:9 21—11
4, Gwardia 13 15:11 26—18
S. Dozamet 13 15 :M 16—11
6. Lechia 13 15:11 12—8
L Warta 13 15:11 16—14
8, Celuloza 13 14:12 17—17
9. Polonia Piła 13 12:14 15—19

W. Polonia Bydg. 13 11:15 13—20
11. Flota 13 10:16 15—16
n. Górnik 13 7:19 15—27
13. Mieszko 13 7:19 13—26
M. Wisła 13 7:19 12—28

ITT LIGA
GRUPA III

Góralik 09 — Małapanew
Leehia — Pafawag
MeteA — Włókniarz

2:0
1:0

14
13
13
13
13
14 

"13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

22: 6
21: 5
17: 9
17: 9
17: 9

13:13 
13:13 
12:14
12:14 
11:15 
10:16 
10:16
7:19 
7:19
6:20

26—11
21—13 
19—11
18—10
19—18
15—14 
12—11
20—19
10—16
13—18 
10—15 
13—27
15—25 
10—21 
17—29

Spójnia Gdańsk — Stal 91:63
Astoria — Polonia 94:93
ŁKS — Spójnia Starg. 108:95
AZS — Spójnia Starg. 107:80
Polonia , — ŁKS 101:97
Stal — Astoria 77:68
Start — Spójnia Gdańsk 81:79
Pogoń — Zastał 86:82

1. Pogoń 8 14 743—660
2. ŁKS 8 13 723—688
3. Spójnia Gdańsk 8 12 678—611
4. AZS 7 12 605—54C
5. Polonia 7 12 585—562
6. Zastał 8 12 698—686
7. Stal 8 11 640—65?
8. Spójnia Starg. 8 11 659—68S
9. Astoria 8 11 600—969

10. Start 8 9 605—780

Sukcesy gospodarzy 
na szermierczych ME
(PAP) W sobotę podczas rozgry 

wanych w miejscowości Foggia 
(Włochy) szermierczych mi­
strzostw Europy o ' medale wal­
czyli floreciści. Trzej startujący w 
tej broni Polacy Adam Robak, Le 
szek Bandach 1 Bogusław Zych 
przeszli zwycięsko pi "Wszą 1 dru 
gą turę eliminacji. Niestety już 
w pierwszej turze eliminacji bez 
pośrednich, w której walczyło 16 
najlepszych, wszyscy Polacy prze­
grali swe walki. Robak ■ ^egrał 
z Federico Cervim (Włot^y) 6:10. 
Bandach uległ 8:10 Mrthiasr—! Ge 
yowi (RFN), a Zych po wyrówna 
nej walce uznać musiał wyższość 
Federica Pietruski (Francja) prze 
grywając 8:10. W repesażach Po 
lacy trafili na dość trudnych prze 
ciwńików 1 ponownie wszyscy 
trzej przegrali odpa-dając z dal­
szej rywalizacji.

Końcowa klasyfikacja: 1. Andrea 
Borella (Włochy), 2. Angelo Scu- 
ri (Włochy) 3. Petru Kuki (Rumu­
nia), 4. Frcderico Cervi (Włochy).

Mstrzem Europy w szpadzie zos 
tał Włoch Angelo Mazzonl, który 
w finałowej walce zwyciężył Bel­
ga Stephane Ganeffa 12:10. W spo 
tkaniu o trzecie miejsce Węgier 
Erno Kolc-zonay wygrał ze swym 
rodakiem Zoltanem Szekely 10:3.

W lidze koszykarek

KOBIET

AZS P-ń — Polania 
ŁKS —’ Wisła
Włókniarz — Stal 
AZS K-ce — Slęza 
Lech — Polonia 
AZS P-ń — Spójnia 
LKS — Stal 
Włókniarz — Wisła

1. ŁKS
2. Slęza
3. Wisła 
4. Spójnia 
5. Włókniarz 
6. Polonia
7. AZS
8. Lech
9. AZS

10. Stal

K-ce

LIGA

Piłka ręczna Sobotnimi

I LIGA MĘŻCZYZN
Grunwald — Hutnik 
Śląsk — Wybrzeże 
Anilana — Korona

24:23
30:24
30:26

26:40
26:26
29:26

i 21:23

piński o i 2. Dla Hutnika: Gaw­
lik 6 i 12, Kałuziński I i 8, 1*-- 
maszewski 119, Garpiel 3 i 5, Ko 
zieł 5 11, Migas 0 i 1, Mazur 0 i 
1, Pawłowski 0 i 1, Skalski 0 i 1.

(kar)

Bez. „fair play” na Golęcinie

Niespodziewana porażka Olimpii
Niespodziewaną porażką za­

kończyli jesienne występy na 
własnym stadionie w ramach 
rozgrywek II ligi piłkarze 
Olimpii przegrywając z Lechią 
Gdańsk 0:3 (6:1). Bramki zdo­
byli: Błaszczyk w 22 min.. Lid 
tke w’ 61 min.. Kulwicki w 64 
min. Żółte kartki otrzymali: 
Wróbel z Olimpii oraz Wil­
czyński, Hennig i Gawara z 
Lech ii. Sędziował Sewastianow 
z Suwałk. Widzów 100. Zespo­
ły wystąpiły w następujących 
składach:

Olimpia: Bzdęga, Rutkowski (od 
29 min. Myśllński). Król, Konew­
ka (od 13 min. Ruta), Wróbel, Kii 
Szkowiak, Nowak. Brodowski, Łn 
kasik. Krakowski, Rybak.

Lechia: Wożniak. Salach (od 13 
min. Marchel), Gładysz, Krysty- 
niak, Gewara. Raczyński, Błasz­
czyk, Kulwicki, Wilczyński, Lid- 
tke. Hennig.

Gra stała na niskim' pozio­
mie, a jedyne czym się ,2iłka-

rze wyróżnili to ostra niezgo­
dna z przepisami gra. Efektem 
tego były dwie ciężkie kontu­
zje gwardzistów (Rutkowskiego 
i Konewki) i jedna gdańszcza 
nina (Salacha). Sędzia dopie­
ro w drugiej połowie chciał 
u temperować zacietrzewienie 
piłkarzy, lecz było już za pó­
źno i nawet kolorowe karto­
niki nie pomogły.

Winą za utracę wszystkich 
trzech bramek należy obcią­
żyć obrońców Olimpii. Grali 
oni ospale i statycznie. Prze­
ciwnicy mijali ich z dziecin­
ną łatwością zagrażając dosyć 
często bramce Bzdęgi. Odpo­
wiedzi Olimpii były anemicz­
ne i nie noszące w sobie za­
rodka gola. Kończyły się z re 
guły na przedpolu bramko­
wym Lech ii. Po tej porażce sy 
tuacja Olimpii w ligowej ta­
beli stała sie co najmniej nie 
do pozazdroszczenia, (leg)

Zadowoliły tylko akademiczki
niedzielnymi

meczami koszytkarki ekstra­
klasy zakończyły pierwsza ram 
dę rozgrywek. Poznańskie ze­
społy AZS i Lech występowa­
ły na własnych bois-kaeh, ma 
jąc za rywalki Spójnię 
Gdańsk i Polonię Warszawa. 
Tym razem korzystniej zaprę

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

17
17
14
14
12
12
11
11
10

64:85
67:56
80:52 
89:37 
38:62 
48:52 
65:77 
95:37 
66:75 

673—517 
656—541 
726—632 

.653—578 
618—564 
506—550 
571—611 
578—621 
516—688 
498—693

MĘŻCZYZN
Wybrzeże — Śląsk 
Stal Bobrek — Wisła
Górnik — Resovia 
Gwardia — Zagłębie
Lech — Legia
1. Wisła
2. Lech
3. Śląsk
4. Gwardia
5. Górnik
6. Zagłębie
7. Stal
8.
9.

10.

Legia 
Wybrzeże 
Resovia

II LIGA

6 
6
6
6 
6
6.
6 
6
6
6

u 
10 
10 
10 
10 
M
9 
7
7 
6

92:104 
84:85 
74:69 
76:77

104:90 
553—537 
568—500 
570—544 
516^—490 
535—510 
488—466 
489—459 
509—541 
500—611 
447—517

MĘŻCZYZN
GRUPA „B”

Pogoń — AZS 
Zastał — Start

84:72
127:94

Pogoń Zabrze — Gwardia 
22:21

Pogoń Szczecin — AZS 
19:20 24:30

1. Wybrzeże 18 30: 6 504—462
2. Śląsk 16 28: 4 522—412
3. Hutnók 16 25: 7 474—399
4. Ani Lama 18 22:14 454—428
5. Grunwald 18 19:17 462—474
6. Pogoń Zabrze M 16:20 446—450
7. AZS 18 13:23 412—442
8. Gwardia 18 11:25 434—478
9. Korona 18 9:27 482—525

10. Pogoń Szcz. 18 3:33 437—557
MĘŻCZYZNM LIGA

GRUPA „A”
Posnania — Spójnia 36:25 i
Olimpia — Piotr co via 30:26 i
W arsza wianka

Komunalni

— Włókniarz 
27:26 1 

Ostrovia

43:15
26:22

24:21

AZS — Wisła

2.
3.
4.

Posnanda 
AZS 
Ostro via 
Wisła

'5. Olim pia
6. Warszawianka
7. Włókniarz
8. Spójnia
9. Piotrcovia

10. Komunalni

Siatkówka
n LIGA

zentowały aikademiczki.
które zdołały rozstrzygnąć na 
swoją korzyść pojedynek z 
drużyną warszawską. Lechitki 
niestety, przegrały oba spot­
kania.

ale również ze względu na 
fakt, iż pozytywnie zaskoczy­
ły swą postawą zawodniczki 
do których w poprzednich po 
jedynkach można mieć było 
sporo zastrzeżeń. Przede wszy 
stkim mowa o Kamińskiej, któ 
ra chyba sobie uświadomiła, 
że jak się ma sporo umiejęt­
ności i doświadczenia oraz 183 
cm wzrostu, to nie wypada
zdobywać w meczu punk

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

20:30 
28:28
29: 7 
29: 7
27: 9 
25:11 
18:18 
16:20 
16:20 
11:25
8:28 
4:32

i
20:31
30:27

564—404 
536—455 
519—436 
491—427 
496—509 
457—508 
450—485 
458—528 
412—484 
374—521

MĘŻCZYZN
GRUPA I 

Pospania — Stoczniowiec

CaŁisia — Górnik
Narew — Wtfama 
Gwardia — Lechia 
Włocławia — AZS

S:1 
2:3 
2:3 
1:3 
0:3

1

i 
i

3:2
3:0
3:1
0:3
0:3

W sali przy ul. Młyńskiej 
oowiało wreszcie optymizmem. 
AZS grając bez Komorowskiej 
wygrał ważny mecz z Polonią 
co no Dorażce z Lechem wr^a 
wało się niemożliwe nawet tre 
nerowi akademiczek. Skoro o 
Komorowskiej mowa, to zazna 
czyć trzeba że zawodniczka ta 
brała udział w przedmeczowej 
rozgrzewce, a w najbliższą 
sobotę prawdopodobnie zdecy­
duje się już wyjść na parkiet. 
AZS wygrał wyraźnie, ale pier 

i wszą połowa spotkania koszto 
■ wała sympatyków AZS sporo 

nerwów. Poznanianki nie zaw 
sze potrafiły sobie noradzić z 
agresywnym kryciem na ca­
łym boisku stosowanym przez 
Polonię, przegrywały nawet 
15:20, a prowadzenie uzyskały 
dopiero w 20 minucie. Po prze 
rwie było już lepiej. AZS kon 
trolował przebieg gry, choć 
był jeden moment przestoju, 

w którym warszawianki zmniej 
szyły prowadzenie rywalek do 
2 punktów.

Powiało optymizmem nie 
tylko dlatego że AZS wygrał,

tów. Również Stęsik przypom 
niała sobie, że grając w Olim­
pii wielokrotnie zdobywała po 
nad 20 punktów w meczu, i w 
sobotę udowodniła że stać ją 
na to również w otoczeniu no 
wych koleżanek. Celowo eks­
ponuję te dwie zawodniczki, 
ponieważ w sytuacji gdy Grześ 
czyk miała wiele kłopotów z 
„czułą” opieką najlepszej za­
wodniczki Polonii — Tarczyn 
skiej, właśnie ich skuteczność 
zadecydowała o końcowym su 
kcesie.

sobie na roztrwonienie znacz­
nej przewagi.

O ile w sobo-tę w zespole 
AZS dobrze grały wysokie za 
wodniczki, to w Lechu właś­
nie te spisywały się słabo, 
zwłaszcza Reut. Rzecz nie do­
tyczy Stróżyny. która znów 
była najlepszą w swoim zespo 
le. Godnych odnotowania było 
natomiast kilka akcji w wyko 
naniu młodych zawodniczek 
Lecha, wprowadzonych na bo 
isko w drugiej części gry.

W meczu Lech — Spójnia 
nadspodziewanie łatwe zwycię 
stwo odniosły gdańszczanki. 
Górowały one zdecydowanie 
zwłaszcza w pierwszej poło­
wie. przewyższając Lecha pod 
każdym względem. Zawodnicz 
ki Spójni były bardziej ruchli 
we, szybsze, skuteczniej wal­
czyły pod tablicami, celnie rzu 
cały. Grały żywiołowo, a lechi 
tki w żaden sposób nie potrafi 
ły sobie poradzić z takim sty 
lem. Były długie momenty, . 
w których poznanianki nie mo 
gły nawet zdobyć kosza. Nie­
co lepiej było po przerwie. Po 
znanianki usiłowały odrobić 
straty, ale rywalki to zbyt ru 
tynowany zespół, by pozwolić

AZS — POLONIA 67:56 (32:28)

AZS: Stęsik 27, Kamińska 20,
Grześczyk 16, Pawlak Ludwi-
czak po 2. POLONIA: Tarczyńska 
16, Perkowska, Strejmer i Komac 
ka po 8. Kusińska 6, Śmiech i Pe 
truś po 4, Sommer 2.

LECH — SPÓJNIA 64:85 (26:45)

LECH: Stróżyna 23, Lincka 17, 
Tylkowska 7, Biegańska, Issmer i 
Diesiatniczenko po i, Stężycka i 
Reut po 2, Glapiak 1. SPÓJNIA: 
Gertchen 19, Michalak 17, Gorae- 
lana 16, Bogdańska 8. Wojciechów 
ska. Ciapka i Stankiewicz po 6, 
Konwent 4. Kom 3.

AZS — SPÓJNIA 65:77 (30:41)

AZS: Kamińska 18, Stęsik 16, 
Grześczyk 14, Kozaczyk 8, Pawlak 
7, Wieczorek 2. SPÓJNIA: Gert­
chen 32, Gorzelana 16, Bogdańska 
14, Michalak 8, Wojciechowska 3, 
Ciapka i Stankiewicz po 2.

LECH — POLONIA 48:52 (34:27)

LECH: Linka 12, Tylkowska 11, 
Reut 9, Stężycka 8, Stróżyna 6, 
Issmar 2, POLOOIA: Strejmer 15, 
Śmiech U, Perkowska, Tarczyń­
ska i Kusińska po 8, Kornacka 2.

WIESŁAW ŁUCZAK


